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BARANOW ICZE — N arutow icza 36 — 1, fil ja  Wydawn. 
BRAS! AW — W ilcza 8 — C. Lewin 
D RUJA — Rowkin
GŁĘBOKIE — uL Zamkowa 14, Księg. W. W łodzimierowa 
GRODNO — N. Bass, Napoleona 11 
H ORO DZIEJ — K sięgarnia K olbow a „R uch"
K ŁECK  — Sklep „Jedność11 
LIDA — ul. Suwalska 13 — S. M atecki 
ŁU N iN IEC  — Księga; n ia  Kolejowa „R uch“  
MOŁODECZNO — K sięgarnia Kolejowa „R uch“  
N IEŚW IEŻ — uL Ratuszowa — K sięgarnia Polska 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego

N, SW iĘCIANY — K sięgarnia Tow „Rucn*
03ZM IANA — K sięgarnia Spóldz. Naucz 
PODBRODZIE — ul. W ileńska 15 — T. Gurwicz 
f IŃ S E  — Kościuszki 42, filja  W ydawnictw 
PCSTAW Y — K sięgarnia Polskiej M acierzy Szkolnej 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa ,,Ruch“
SŁONIM — Studencka 30. filja  W ydaw rictw . 
SMORGON1E — Stowarzyszenie Przyjaciół OŚWIATY 
ST. ńW iFC IA N Y  — M. Lewin, Biuro Gaaet., ul. 3 M aja 28 
SZ4RK0W SZCZYZNA — M Mindel, Skład apteczny 
WOŁOŻYN — Liberman, K iosk gazetowy 
WARSZAWA. — Kiosk K sięgam i Kolejowe; ,RucL

Dlaczego potrzebna jest nowelizacja 
ustawy o rybołówstwie

Zgóry zastrzec musimy, że, mówiąc 
o potrzebie znowelizowania ustawy7 z 
dnia 7 m arca 1932 r. o rybołóstwie, 
mamy na wzg-lędzie wyłącznie teren 
województw wschodnich. W  innych 
dzielnicach, gdzie austrjack it lub nie 
mieekie prawo rybackie przygotowało 
g ran t dla stosowania obecnie obowią­
zującej ustawy i gdzie prawo własno 
ścd do wód jest ściśle zafiksowane, 
nie pow stają te  skomplikowane zaga­
dnienia, obserwowane obecnie na zie­
m iach wschodnich w związku z two­
rzeniem obwodów rybackich. W yłą­
czenie ziem wschodnich spod niektó­
rych przepisów ustawy, nadanie prze­
pisom innej treści w odniesieniu do 
tych ziem — nie powinno napotykać 
na im anośc pud względem form alno­
prawnym . Znane są przecież inne nor­
my dla ziem wschodnich, naprzykład, 
w ustawodawstwie agram em , u sta­
wodawstwie, dotyczącem ochrony la­
sów pryw atnych i  w szeregu innych 
praw

W  kilku  artykułach, które o sta t­
nio ukazały się na tern miejscu, pod­
noszone były poważne zarzuty przeci 
wko ustaw ie o rybołóstwie n a  naszym 
terenie w związku ze stanem, który 
się zaczął wytwarzać w wyniku orga­
nizowania obwodów rybackich. Moż­
na byłoby zadać sobie pytanie, dla­
czego zachowywane było milczenie 
wówczas, kiedy projekt ustawy o ry ­
bołóstwie był dy skutowany w ciałach 
ustawodawczych, dlaczego, wręcz prze 
ciwnie, ogłoszuua ustaw a p rzy ję ta  zo­
sta ła  poniekąd z widoczną ulgą, jako 
ustawa, k tórej zadaniem było położe­
nie kresu rabunkowej gospodarce, ni­
szczącej naturalne bogactwa kra |u ?...

Społeczeństwo kresowe całkowicie 
zdawało sobie sprawę z potrzeby u- 
porządkowam a stosunków rybackich. 
Spraw a ustanowieniu, pewnych norm 
prawnych, legulującyeh czas i sposo­
by połowu ryb, poruszana była jesz­
cze za czasów Litwy Środkowej. P ó­
źniej rok rocznie zainteresowane or­
ganizacje zadręczały władze miejsco­
we i centralne niezliezonemi m einorja 
łami, w których domagano się wyda­
n ia  ustaw y o rybołówstwie. Jednak  u 
staw a ukazała się dopiero w r. 1932, 
w krótkim  czasie po przejęciu wód 
państwowych w adm inistrację przez 
dyrekcję lasów państwowych. Świa­
domie zestawiamy7 te  daty, ponieważ 
wj dyw Naczelnej D yrekcji Lasów 
Państwowych na kształtow anie sie o- 
blicza ustaw y jest bezsporny, z d ru­
giej zaś strony znany je st ogólnie 
Kierunek polityki przez Naczelną Dy 
rekcję wyznawanej.

U stawa nakreśliła sobie znacznie 
większe i szersze zadania, niz za".nte- 

feowane społeczeństwo od niej wy­
magało. Poszła po lin ji nietylko nor­
mowania rybołówstwa poprzeiz ustano 
w lenie term inów ochronnych, zakaz 
In-wnyęh sposobów połowu, wprowa­
dzenie ubow.ązku zarybieniowego i t. 
p., ale jednocześnie i po lm ji plano- 

organizowania gospodarki ryb­
nej w oparciu o ograniczenie praw  
i ozporządzalnośei. Pomimo -o, tak 
w7elkie było wówczas napięcie -czeki- 
wuna norm prawnych, m ających po­

łożyć tam ę rabunkowej gospodę-ce 
rybnej, ze n a  ten  ostatni moment pn 
czątkowo nie zwrócono większej uwa­
gi. Byleby było jakieś prawo, chociaż 
by niedoskonałe, ale wyprowadzające 
z dotychczasowego chaosu. Dopiero 
tworzenie obwodów rybackich nnaocz 
niło niebezpieczeństwo, wynikające z 
rozszerzenia zadań ustawy o rybołów 
stw ie na zagadnienie 
liizacji rybołówstwa 
udziału w te j 
wód.

Zagadnienie przejęcia przez czyn­
niki adm inistracyjne zadań w zakre­
sie organizacji rybołówstwa wiąże się 
u nas z zagadnieniem nieustalonych 
dokumentami tytułów  praw a własnoś­
ci do wód, względnie prawa korzysta­
nia z wód. Ustawę te p raw a bynaj­
mniej nie in teresują. Przechodź;’ nad 
niemi do porządku dziennego. Zainte­
resowani naprzykład w inni sami mię­
dzy sobą ułożyć się co do podziału 
należności, przypadających z tenuty

dzierżawnej. W w yniku tworzy się z 
ćenut dzierżawnych jak iś bezpański 
fundusz, na co już zwracano uwagę 
n a  Zjeźuzie rybackim  w Brasławiu, 
którego przebieg podajem y w dz.ale 
gospodarczym niniejszego numeru, we 
dług relacji naszego korespondenta 
brasławskiego.

K ró tk i term in, jak i pozostaje u- 
stawowo dla udowodnienia I 3wych 
praw , w ytw arza niebezpieczeństwo, 
że odsunięci zostaną od praw  własno­
ść. nictylko posiadacze spornych ty ­
tułów7, ale i  rzeczywiści właściciele, 
nieposiadająey pisanych dokumen­
tów. Dalej uwzględnić należy pvaiva 
zwyczajowe. R/.ąd rosyjski musiał je 
tolerować. P lagą okresu przedustawo- 
wego były właśnie nieustalone ty tu ły  
praw. Rozgraniczenie tych praw, e- 
w rniualna likwidacja ich w sposób, 
jak i przewidziany je st dla serw itu - 
tów, — są to zagadnienia, które n a j­
pierw  powinny być rozwiązane w 
drodze ustawy. Tymczasem ustaw a o 
rybołówstwie wywraca cały problem o 
charakterze, powiedziałbym, ustro jo­
wym, do góry nogami, naginając go 
do potrzeb organizacji rybołówstwa 
przez adm inistrację państwową.

Odrębności regjonałne, jak ie ce­
chują połać ziem wschodnich, stanow ­
czo nie d a ją  się pogodzić z metoda 
mi, może i idealnej pod względem 
planowania, ale nieodpowiedniej dla 
naszych warunków, ustawy. S fery  za 
interesowano dom agają się. już coraz 
w yraźniej .- czasowego zawieszenia 
działania, ustawy7 o rybołówstwie na te 
renie województw wschodnich do cza­
su ustawowego uregulowania chaosu, 
panującego w dziedzinie praw  do ry­
bołówstwa i po wprowadzeniu w7 odnie 
sierniu do tych województw, pewnych 
zmian w ustaw ie o rybołówstwie. W  
każdym razie jako bezsporną p rze­
słankę, przyjąć musimy, że tworzenie 
obwodów rybackich u nas ograniczo­
ne powinno być narazie do wypad - 
ków, gdzie nie zachodzi żaden spór 
co do praw  własności lub użytkowa 
nia. Jezioro  Narocz stanowi przestro­
gę, k tórej nie należałoby lekceważyć

M. W —ski.
* jm m m m m m m m m m m rm m m m m m .

Po mo*tfle sir Ssmuela Hoare
- Londynie i Paryżu minister iyvt dobrą prasą

LONDYN. Przemówienie m inistra 
spraw  zagranicznych H oare m a wy - 
jątkowo dobrą prasę.

„M orning P o st1 chwali reaoizm
m in istra  i wierność d la F rancji.
' “ „D any Teiegraph“  również zado­
wolony je s t z -wierności d la  prog.am u 
ustalonego z F rancją .

„Times',; w yraża swe zadowolenie 
z ustępów, dotyczących pak tu  mor 
skiego z Niemcami i ze zw rotu zapra­
szającego kanclerza H itle ra  do po­
czynienia konkretnych propozycyj na 
rzecz pak tu  wschodniego.

u  ara p rasa  w ita  ja k  najzyczliwiej 
stanowisko, jak ie  zają ł m inister H oa­
re  w sporze ab.syńskim, wyrażając 
nadzieję, również, że w praktyce i n  
n istei Hoare dowiedzie, że W ielkiej 
B ry tan ji napraw dę chodzi o u trzym a

nie autorytetu i prestiżu  Ligi N aro­
dów.

Naoguł stw ierdzić trzeba, że odda- 
wna żadna mowa m in istra  spraw  za­
granicznych n ic  znalazła tak życzli­
wego c idźwięKU w prasie, co je s t tern 
bardziej znamienne, że debata w sa­
mej Izbie była dość krytycznz w sto­
sunku do r z ą d t .

Również wiadomości otrzym ane z 
P aryża i Rzymu wskazują na to, że 
zarówne we F rancji, jak  i we Wio- 
szech przemówienie zostało przyjęte 
bardzo życzliwie. Zwłaszcza prasa 
włoska podkreślać m a z w ielką satys­
fakcją w ystąpienie brytyjskiego mi 
n is tia

W  kołach politycznych panuje 
przekonał.e, że mowa te  znacznie u- 
łatw i znalezienie wespół z F ran c ją  i 
Włochami podstaw y kompromisu w

Wstrzemięźliwa ocena prasy niemieckiej
polityki środka. Musimy zastrzec się co 
do tych spraw, w których ciążenia an ­
gielskie nie dadzą się pogodzić z na­
szym interesem, wezwanie angiel­
skie pod adresem Niemiec, '  by przy­
czyniły się faktyczni* do sprawy poko­
ju, stanowi obniżenie wartości układu 
niemiecko - angielskiego. Podsuwanie 
Niemcom inicjatywy w kwestjach paktu 
naddunajskiegc i paktu wscnodniego 
nie aa się pogodzić z ostatnio stworzo­
ną sytuacją fakW zną. '  ~  -

Zawarcie- umowy francusko - so­
wieckiej i sowiecko - czesKoslowacKiej 
stworzyło iaką sytuację, że stawianie 
tego lodząju wymagań jest całkowicie 
niezrozumiałe. Zagadnienie HaDSDur- 
gów w Austrji komplikuje również sta ­
nowisko Niemiec wobec paktu nad- 
dunajskiego

„Berliner Tagebiart" pisze, ze Niem 
cy mają zastrzeżenia co do procedury 
ogłoszonej przez ministra Hoare a.

WNIOSEK UtółOUR PARTY ODRZUCONY 
w Izbie Gmin

BERLIN Mowa angielskiego mini­
stra spraw zagranicznych wywołała ży­
we echo w całej prasie niemieckiej. 
Dzienniki nie ukrywają jednakże za- 
st.zeżeń, zwłaszcza co do ustępów do­
tyczących inicjatywy w sprawie pak­
tów wschodniego i naddunajsniego. Pi­
sma twierdzą, że mowa nie przyczyni 
się do wyjaśnienia ogólnej sytuacji po­
litycznej.

Deklaracja angielskiego ministra 
jest pewnego lodzaju usprawiedliwie­
niem polityki angielskiej nietylko wo 
bec izby gmin, ale i wobec mocarstw 
ze Stresy. Szczególną uwagę pojwięca 
ja  dzienniki ustępom mowy pod adre­
sem kanclerza Hitlera. >

i „Boersen Zeitung“ twierdzi, że u 
stepy dotyczące paktów mają na ceiu 
pozyskanie względów Francji i Włoch. 
Jest to  wynikiem zwykłej taktyki an­
gielskiej, zmierzającej do utrzymania

spraw ie abisyńskiej i że głównie w 
tym  ceiu zostali wygłoszona.

PARYŻ. P rasa paryska z zadowo­
leniem przyjm uje wczorajsze przemó­
wienie w Izbie Gmn m inistra Hoare.

„P e tit P aris ien1 ‘ pisze, że angiel­
ski m inister po trafi zaobyć się na 
mocne akcenty, pozwalające snuć po­
myślne wrozby, co do ewolucji 
życia ■ międzynarodowego w najonz 
szych miesiącach. Zdajiiem tego dzien­
nika, A nglju wraca do ram w ytknię­
tych 3-go lutego w Londynie i następ  
n ie w Stresie. M inister bTytyjSk. mó­
wił o przyjaźń1 francusko - angiel 
skiej w słowach, ktoTc tra f ia ją
w prost do serc wszystkich F rancu­
zów. i

W edług „Le M arin “  w yraźny apel 
m inistra H oare pod adresem Niemiec, 
by położyły =wój podpis pod paktem 
naddunajskim  i innemi, odpowiada cal 
ko wiole poglądom rządu  francuskiego 
i będzie przy ję ty  we F ran cji z  wiel 
kiem zadowoleniem.

Zdaniem „Le F ig a ro "  przemowie 
nie m in istra  H oare przyczyni się nie 
wątpliw ie do rozproszenia nągioma- 
dzonych chmur, do wznowienia roko­
wań europejskich w sensie istotnie 
konstruktyw nym  to  je st zbiorowym

W edług „L 'H uo ian ite“ , m inister 
H oare m iał rację, mówiąc, że pokój 
je s t niepodzielny, Pod uwagę jednak 
należy brać jeżyny, n .e słowa.

Najpoważniejszy rzłowieK
we Francji

W e F rancji oczekują zbliżającego się 
św ięta narodowego w przyszłą nie 

dzielę z wielkiem najiięeiem i spodzie 
w ają się naw et rozruchów. Ośrodkiem 
rozmów paryskich je st przywódca K r 
zyża Ognistego de la  Rocąue, k tóry  
od swych zwolenników domaga się 
zwalczania związków lewicowych. W  
odpowiedzi te  ostatnie zażądały j3go 

aresztowania za zdradę stanu. —

incydenty anty włoskie w Abisynii

1.0NDYN. P o lyskusji w Izbie 
Gmin nad przemówieniem m inistr a  
spraw  .zagranicznych H o art odrzucc 
no większością 236 głosów przeciwko

KS. PAWF.Ł mmi 00 SIKAJA
BUKARESZT. Książę regent P a  

weł przybył o godz, 1 1 -ej specjalnym 
pociągiem do Smaia. N a dworcu ocze­
kiw ał go król K arol, następca tronu 
Michał, prezes rady  m inistrów  Tata- 
rescu oraz członkowie rządu. W  to ­
warzystwie króla K arola książę Paweł 
w raz t  towarzyszącemu mu osobami 
udał się do pałacu królewskiego.

OŚW IADCZENIE TITULESCU

PARYŻ. H avas donosi w depeszy 
z Smaia, że Tituleecu w expose n a  ra  

dzie ministrów, dotyczącej rozmowy 
ja k ą  prowadzi! w P aryżu  i  Londynie 
oświadczył

Sytuacja międzynarodowa usprawied 
liw ia bar dziej niż kiedykolwiek poli­
tykę prowadzoną dotychczas przez M 
E nten tę i  porozumienie bałkańskie.

Pontyka ta  zachowa swa lin ję w zu­
pełnej zgodzie pomiędzy pansrwanu, 
tworzącem i te  diwa organizm y.’ Ha 
va» dodaje, że oświadczenie m inistra 
Titulescu kładzie kres tendencyjnym  
pogłoskom z okazji w izyty księcia P a­
w ła w Sinara.

S IN A lA . Rad<. m inistrów  jedno 
myślnie api o bo wała oświadczenie mini 
s tra  Titulescu n a  tem at polityki Ma 
łej E n ten ty  i  porozumienia bałkań­
skiego.

40 wniosek Gaboui P a rty  o skreśle­
niu części pozycji z  budżetu MSZ.— 
N a ten . obrady Izby odroczono. W  
czasie dyskusji w  pewnej chwili zgas­
ło w Izbie Gmin światło elektrycz­
ne. Ciemności w Izbie trw ały  25 mi­
n u t. W  sali obrad pozapalano świe­
ce. i -  - -

Jeden z mówców, który przem a­
wiał w tych warunkach, ośw’adczył 
wśród ogólnego śmiechu: Jeszcze ni 
gdy nie potezebow aliśm y tak  światła, 
jak  przy dzisiejszej dyskusji.

RZYM A gencja Stefaniego aonosi 
że w ostatnich czasach nieomal co­
dziennie zacnodzą w A bisynji mcyden 
ty  amlywłoskie.

Dwaj górale somalijscy, obywatele 
włoscy, przez nieostrożność przeszl’ 
granicę i zostali aresztowani, a jedne 
go z nich poDito.

Mi rejonie Adui yładze abisyń- 
skiej a  esztowały 25 osób, k tó re  do­
starczały  żywności konsulowi włos­
kiemu.

W  okręgu Gcetdaru żołnierze abi 
syńscy zatrzym ali przez dwa dni ka 
rawanę, w której m. in. znajdowała 
się żona konsula włoskiego udajacu 
się do E ry tre i. W reszcie w  Aadis 
Abebie aresztowano służbę włoskiego 
attache wojskowego, k tó rą  uwolniono 
dopiero po protestach posł? włoskie 
go.

Rado Lipi zbierze 
25 iipca

się

22 tysiące uczestników zlotu
przybyło do Spały

planowej orga- 
z usunięciem od 

organizacji właścicieli

JAPONJA I CHIMY

Żądania japońskie będą przyjęte

SPAŁA W czoraj p rzebyli ao Spa 
ły skauci z Czechosłowacji w liczuie 
481 osób, w tern 170 sk au tek . Przy ■ 
były również dwie drużyny harcerzy 
z Gdańska.

Do chwili obecnej przybyło okołc 
22.000 uczestników. W czoraj przy je­
chało 28 pociągów specjalnych. Obós 
rozciąga się w promieniu kilku  kim. 
i ruch je st duży. Porządku pilnuje

te rach  zlotowych mcma juz miejsc, 
wobec czego w Tomaszowic, noło Spa 
ły, zorganizowano hotel na 1000 osób 
z czegc połowa miejsc je s t zamówione 

W czoraj wieczorem wobec 6000 harce 
rek zapaliła ognisko kom endantka zło 
tu  narcerek druhna Siiwowsna, po- 
czem przemówiła kom enuantka zlo­
tu  druhm  Jadw iga W ierzbińska. N a­
stępnie Każda drużyna zabraia zarze­
wie, oL którego zapłoną ju tro  oenie

TOKIO, u-azeta „Niczi - N icz i" 
łonom z N ankinu ze pc przybyciu 
•c oar^doia chińskiego w Japon ji od­
była się iw N aakim e doniosłej wag: 
u, acia ządu nankińskrego i przywó 
dców Kuomintangu.

dowzięto ‘decyzje, k tóre zasadniczo

idą po lin ji przyjęcia żądań japoń­
skich, porozumienia się z Japon ją  i 
zdławienia rucnu lantyjapońskiego w 
całych Chinach. A rm ja chniska otrzy 
mać ma „apońskieh doradców, a chiń­
scy działacze imają udać się do Japo­
nji.

Wznowienie procesów dewi­
zowych w Niemczech

,Ł 4U!N Odroczone w ostatnich , brócił przeważnie na spłatę długu inne 
ygodniach procesy dewizowe przeciw 

nkom klaszturow  katolickich — 
wznowione zostały wczoraj w B erlinie 
spraw ą przeciwko 51-letnicmu zakonni 

* z klasztoru m isjonarskie
g< sy W incentego. Mianowicie otrzy­
m ał on pieniądze z Ameryki, k tóre o-

policja harcerska. W  hotelach i kwa- j poszczególnych drużyn.

WSPÓŁPRACA WŁOCH Z GRECJA
RZYM. Po wczorajszej rozmowne 

greckiego m in istra  woiny K ondylisa 
z MussoLnim wydane kom unikat, — 
k tó ry  mówi o możliwościach bardziej 
ścifłej współpracy między W łocha 
m i a  Grecją. Grecję niesłusznie uwi

żują za państw o wyłącznie bałkańskie.
Grecja, pogłębiając swe stosuuk z 

sąsiadam i bałkańskim i ,słusznie po­
stą p i jeżen nie narazi na szwam 
swy h stosunków z państwam i śród 
ziemnoŁiorskieini, głosi kom unikat.

Laval naradzał się z Herriotem
w sprawie zarządzeń w dniu 14 lipca

* **

m u zakonowi w H olandji, o czem nie 
powiadomił władz niemieckich. O’ 

ciec Vorage skazany został n a  2 i 
pół roku więzienia i 40000 B M. ■— 
grzy .my, a klasztor n a  30000 RM — 
grzywny.

PARYŻ. Premjer Lavai rozmawiał 
dziś z ministrem Herriotem na temat za PARYŻ. W Muntagnee du Nord do- 

przygotować na 5zlo do bójki pomiędzy członkami

PARY Z. W  kołach dyplonatycz 
nych Genewy oświadczają, że wobec 
niepowodzenia komisji koncyijacyjnej 
w Schevemngen me zaszedł żaden r o ­
wy fa k t i rad a  Ligi w myśl uchwały 
swej w inna się zebrać dnia 25. 7.

GENEW A. Sekretarz generalny 
Ligi Narodów otrzym ał od przedsta­
wiciela rządu abisyńskiegn w komisji 
włosko abisyńsKiej, zasiadającej w 
Scheveningen notę. w której donosi 
o orzeczeniach wyoanyćh przez tę  ko 
misję oraz pTosi o zwrócenie uwag1 
członków Rady la g i Narodow, na ko­
nieczność natychm iastowe; interw en­
cji Rady w spraw ie włoski ■ abisyń- 
skiej.

Wycofanie z obiegu mo­
net srebrnych we Włoszscn

RZYM. Ogłoszono dekret upoważ 
niający włoskiego ministra skarbu dc 
emisji biletów skarbowych 10-lirowyct 
na łączną sumę 1.850 miljonów lirów.

Tenże aekret przewiduje wycofanie 
z obiegu w terminie do 31. 12 36 rokr 
monet srebrnych 10 i 20-lirowych na 
łączną sumę 1.850.0O0.000 lirów.

Cc do użytku, jaki zrobiony będzie 
z wycofanego obecnie z obiegu srebra, 
zaczyna przeważać obetnie opinja, że 
srebro to będzie zużyte w krajach Af­
ryki wschodniej, zważywszy, że srebro 
jest najchętniej widzianym środkiem 
płatniczym przez wielu tubylców So- 
malji i Abisynji.

Avenol jedzie do Paryża
LONDYN. Sekretarz generalny Li 

gi Narodów Avenol wyjeżdża y 
p ietłzielę s Lwrdynu do Paryża, gdzii 
zabawi dwa dni. W  P aryża p. Ave 
nol ro z m a w iać  będzie m. in. z dele­
gatem A bisynji do Lig1 Narodów, po 
czem powroci do Genewy.

rządzeń, -akie należy 
dzień 14. 7. i warunków, w jakich p< - 
winna się odDyć manifestacja frontu 
ludowego na pl Bastylji. Pozu ie.n La­
ta ł  konferował dziś z innymi czionkami 
rządu, a wreszcie przyjął prezydjum 
konfederacji narodowej byłych kom ba­
tantów.

„krzyża ognistego" a grupą antyfaszy 
stowską złożoną z 30C osód, która nie 
chcia'a dopuścić do zebrania, zwołane 
go przez „krzyż ognisty".

Prz.ewódca tej organizacji radny 
Paintiaux został poważnie ranny w 
ełowę. Aresztowano kilka osób.

MIESIĘCZNIK MŁODZIEŻY POL­
SKIEJ W KOWNIE.

RYGA. Z Kowna donoszą Wyszed* 
z druku pierwszy numer miesięcznika 
młodzieży polskiej na Litwie pod tytu­
łem „Głosy młodych". Zeszyt ten po­
święcony jest w znacznej części pamię­
ci Marszalka Piłsudskiego, zawiera por­
tret Marszalka Piłsudskiego i obszernj 
życiorys.
KONFERENCJA POSŁÓW ESTCNJI.

TALLIN. M inister sp ra w  zag ran icz ­
nych  S e ljam aa  zw olal na  16 b r r  kor 
fe renc ję  p ostów  esto ń sk ich  w Europie. 
W  konferencji m. in. m ają  w ziąć  uoział 
p rzed staw ic ie le  dyp lom atyczn i w 
żc M oskw ie, B erlinie, L ondynie i Ko-



S Ł O W O Sobota 13 lipca 1935 roku.

O D R Ę B N Y  J Ę Z Y K  K A S T Y
Staro®} cni Egipcjanie mii Ii swoią 

klasę rządzącą w kajdanach, którzy 
oddzielali się od reszty społeczeństwa 
zapomoeą bezwzględnych reguł kasto­
wych. Posuwali się aż do tego stop­
nia, że ich święte ph mo, hieroglify, 
było całkiem inno, aniżeli nawet pis­
mo pootów, a cóż dopiero pismo kup­
ców, będące w potocznym u żjtku .

W  ton sposób kapłani władcy, 
zamknięci w przybytku  absolutnej 
w ładzj, tworzyli nieprzeniknioną biu 
krokrację. Do te j biurokracji nie 
mógł wejść żaden homo novus. Na we i 
przez pokrewieństwo, gdyż potomko­
wie kapłanów, aby zachować czystość 
kasty, żenili się z siostrami.

Obecnie rzecz się ma trochę ina­
czej. U rzędnik nie może zachować zu 
pełnej czystości kasty, ze względu tna 
w ążąee go ut ca.wy państwowe; które-* 
mi zresztą s ię  posługuje bardzo umie 
jętirie. Ale chęć stanięcia ponad .po- 
łeczeństweni mocą wygodnego i uprzy 
wilejowanego stanowiska walczy w 
nim o lepsze z chęcią przejścia do wy 
ższej tcategorji płacy. Kastowośe za­
czyna się zarysowywać powoli. Nie­
długo będziemy obserwować przyjęcie 
przez braminów \ X  wieku E uropj od 
rębnego stro ju . Nie będą ro może po-

w łóczyste sza tj i malownicze tu rba­
ny, ale szamerowany złotem m undur 
funkcjonariusza.

W yraz ie cechy tego przeobrażenia 
widać, w świętym języku. N aprzykład 
okólniki urzędowe. Styl ich jest zbu- 
dowany wisi mg ogólnego szablonu:

,B..poleca się wyżej pomienionemu 
zadbać o takow e..."

Oo za powaga, <o za m ajes ta t' Im 
niższa jest funkcja wtulającego okól 
niki, tom więcej dokłada się w tonie 
i w .speeyfic.znej oryginalności, Nowi 
E gipcjanie bez skarabeusza, ale zato 
z... Apisetn (k ra w a i) trudzą się  nad 
nadaniem papierowi urzędowemu szlu 
cznej doniosłości, byb tylko olimpij­
skiego Języka peigatuinn prowincjo- 
nalnycb archontów  nie mieszać ze 
zwyczajuią mową, k tórą mówi gmin. 
Do tego dołącza się imponująca suge- 
s t ja  za g ran ic j. Pan kierownik wydzia 
łu z odpiętym  ostatnim  guzikiem ka­
mizelki, sapiąc, sili się, aby słowom 
swoim nadać szyk i składnię języka, 
k tóry mu za c. k. czasów imponował.

Ja k o  specyficznie pachnący przy­
kład tworzenia się nowej mowy, jako 
odznakę zbliżających się niechybnie 
la t władztwa rozwielmożnionej kasty 
sług państw a — molocha weź­

my słówko „zaid,bać“ .
■Na pierwszy rzut oka składa się o- 

110 z dwóch elementów: zad i bać.
Zad - bać =  bać się zadu. Takby 
m yślał człowiek nieprzyzwyezajony 
do urzędniczej przyimkoinamji. Okaza­
ło się, że iten nowy Zamenhof m iał 
na-m yśli co nnego. Zadbać^ składa 
się z przyim ka „za‘‘ i czasownika 
„d b ać" . Norm alny człowiek, nic snob 
i nie megaloman, pow iedziałby. za­
troszczyć się. Ale wórca urzędowy je  
dnak kocha rozwichrzono burze nad­
zwyczajności i nagw ałt chce słowa 
tworzyć w  języku, który snać opano­
wał z trudnością i nie zadbał, aby -się 
weń wczuć, ja k  należy. Rom antyczny 
au to r „okólników " tworzy neologiz­
my. N a w arsztacie ina jeszcze dużo 
słów, o które... zadba, aby je znieksz­
tałcić. Jeżeli chodzi o przy mek „zu", 
jasne jest, że wyraża orr często w 
przy łączeniu do czasownika rozpoczę­
cie jakiejś czynności. N.p. zadomowić 
się, zacząć, Ale nicizawszo. Bo lip. ma 
my wy ra z y : zanikać, zachodzić. P rze­
ważnie n ik t jednak nie wchodzi w to 
w jedwabnych rękawiczkach. Dla bar 
dzo wielu mowa je s t cze.mś, co moż­
na rzucać na wóz .razem z gnojem - 
Dlatego też niedługo powstaną dzikie 
i złośliwe nowotwory: Jest. np. sło­
wo „b y ć" , a  więc zdaniem twórcy 
„zacząć b y ć" , „narodzić s ię " ,  'to je s t

poprostu... ■ „zabyć". „Z astać" nie 
znaczy przyjść i znaleźć kogoś gdzieś, 
lecz „zacząć s ta ć " .

—- (Idy wejdę do klasy wszyscy u- 
cznioiwie... zasto ją  —  powie np. in ­
spektor szkolny7 w dumneni poczuciu 
wwzechmoey. — A na ju tro  niech 
wszyscy7 za urnie ją  ten imieninowy 
wierszyk, k tó ry  tiizeba będzie wy dek 
lamować n a  cześć p. kuratoi-a chór-
nie (chóralnie).

W ypadek zadbać w okólniku in­
spektora szkolnego jest zjawiskiem 
konkretnym. Gdyby rodzice dzieci, u- 
częszczajiycych do szkół, rozumieli do 
niosłość poprawnego mówienia, powie­
dzieliby n a  b iurokratyczny okólnik 
pioniera oświaty

— Gzahoż jon naiwnezyć, kali sam 
niczoha nie uimiejo.

K iedyś nagwałt. puryśei niszczył' 
wszelkie naleciałośfti języka. Dzisiaj 
przesada taka uległa względom nżyte- 
eznośei. Język ma swobodny .'-ozwój. 
Ozęs-to wzbogaca go nowotwór; rzuco­
ny przez zdolnego jęz.ykoz.nawc.ę, lub 
litera ta . Często • do literackiej n.owy 
książek w kraczają zasłyszane śród 
prostego ludu tra fne  zwroty i słowa, 
pochwy tu jące w> dziwny sposób rze­
czywistą itreść, pojięcia. Dla ciągłości 
ku ltu ry  jiednak potrzeba pewnej solek 
cji. Jak  do organizacji lub stow arzy­
szenia nie przyjm uje się łudzi nieod­

powiednich i źle .notowanych, ta k  i 
do języka nie można bezkrytycznie 
przyjmować każdej obrzydliwości, ja ­
ka się zrodzi w przepełnionym  p ara ­
g rafam i mózgu. Łednaby wyszła liis- 
to rja , gdyby każdy iw sobie poczuł 
iskrę bożą reform atora języka. Do 
M inisterstw a WR. i  OP., do Akade- 
inji Umiejętności i L itera tury , do 
miejscowych urzędów oświatowych, 
do wójtów i na posterunki policji za­
częłyby przychodzić nagw ałt listy  z 
p rojektam i zmiany języka. A możeby 
poprostu Mii,szczyć przeszłość .mowy 
tak  ,jaik się niszczy jeziora brasław- 
skio, .aby potem  wybudować jak iś 
D nieprostroj języka. Ogłosić najzw y­
czajniejszy w świecie konkurs na ję ­
zyk polski i  autorom okólników’ dać 
pole do popisu? Potem się ma ten ję­
zyk przetłum aczy arcydzieła lite ra tu ­
ry, będzie się go wykładało w szko­
łach Zadanie nawet jest ułatwione, 
bo go można przeprowadzić równoleg 
le do zmiany pisoiwmi. Uatęn z powie­
ści Sienkiewicza, przetłumaczony na 
wzniosłą mowę okólników, -wywoływał­
by łzy wzruszenia ma oczach czytają­
cych. Żeby jednak nie oddalać, się 
zbytnio od czystego źródła te j szla­
chetnej mowy, można wprow-adzić ‘a- 
ko główny przedm iot w7 szkołach po­
wszechnych lek turę okólników urzędo­
wych, uczenie się  ich liapamięć, pisa

nie wypracowali na. tem at „okóhiik dc 
nauczycieli". Poszczególne tomy, zło­
żone z tego nowego rodzaju literackie 
go, mogłyby służyć do skom pletowa­
nia bibljotek szkolnych. Podobno już 
teraz nauczyciele na prowincji w7 ton 
sposób są  zmuszeni kompletować swo­
je księgozbiory.

Przez cały czas mówimy o ntirzu- 
wean pięknie języka kasty  regional­
nych braminów. Albowiem treść roz­
porządzeń, rozsyłanych pod naz.wą o- 
kólnik, nie da się wypowiedzieć sło­
wami Treść bowiem trzeba wykony 
wac Chcesz, czy  nie chcesz, uważasz 
ją  za głupią, czy za mądrą. Wykony 
wać .musisz, aby potem oficjalne or­
gana, drukowane tvm  samym języ­
kiem, co rozporządzenia, mogły poda­
wać barwne sprawozdania, a stojący 
w wyższej hierarchji bogów mogli się 
wykazać swoją eneig ją musowej ak­
cji.

W róćmy jednak  do mowy. 0  mowie 
można mówić. Zagalopowaliśmy się 
trochę. Mowa okólników nie może s łu  
żyć do pisania książek, ani do potocz 
nego obiegu. Ona je s t przywilejem jo  
dmej1 k asty , tak, jak  hieroglify były 
odrębuem pismem najsilniejszej kasty  
Egiptu. Ta lgnęliśm y się na świętość. 
Na mowie, okólników znać ślad świę 
tego skarabeusza. Urzędową pieczęć.

Cfhicot.

Od kuku dni słynny w ulkan W ezuw jusz w ykazuje wzmożoną czynność.

Pociąg załamuje wićuu t «  w ir ze  s iP L ir r
KALENDARZYK SADOWNICZY

Sędzia grodzki z P rażan , przcglą- 
dejąc rubrykę „Z sądów " gazet sto­
łecznych, m ruczał:

—  Ja k  oni mogą spraw nie praco- 
wrać w tej W arszawie, przecie iam 
straszny bałagan....

—  Niby pod jakim  względem ł
—  Sądowniczym, oczywiście! Żad­

nego ładu, porządku, jedna spraw a 
do Sasa, druga do łasa. U mnie w 
Prużanaeh to  zgóry wiem, kiedy co 
wypłynie ,na stół. Żadnych niispodzia 
nok.

Jestem najsamotniejsza w Hollywood
G'fta Garbo opowiada

(el) Wielka aktorka fiitnowa Greta 
Garbo, która bawi obe„ de na ui lopie w 
swej ojczyźnie w Szwe-. j, upo'.viedzia 
!a stockholmskiemu dziennikarzowi, o 
życiu w wielkiej metropolji filmowej.

Jeśli ktoś taki jak ja przez dziesięć 
lat czyni to samo codziennie z ty .ni sa 
mymi ludźmi i na tern samem miejscu, 
o tysiące mit od ojczyzny, to  ma potem 
tylko jedną tęsknotę: do domu. Jakkol 
wiek wiele r.iiijonow miłośników filmu 
uważani za mych przyjaciół, to  jednak 
jestem najsamotniejszą. Dlatego uczy­
niłam io, co musiałam: wróciłam do do 
mu. W  godzinach me nostalgji myślą 
łam zawsze o tein, aby zrobić n.m w 
Szwecji. W  atelier Ranunda rozpoczęła 
się moja karjera filmowa. W Rasanda 
pracowałam po raz pierwszy nad fil­
mem Guesia Berling. Pył to  mój pierw 
szy film. Lars Hansen, i Jenny Hasel- 
qaist, oboje arryści o stawie światowej 
grali wówczas wraz ze mną.

i rudno wypowiedzieć, jak miło jest 
być w domu, wśród swoich, o rzu’ ka 
mieniem od fal morskich, które są tęs 
knotą mego życia. Janże bfaeowato mi 
tam -v Hollywood mego icdziri w go no 
rza i jego dzikich ourz zimowych. Niech 
bęazie błogosławione zawsze bi .a i sło 
jc t mej ojczyzny, fiajesfcftyctae batwy 
jej wiosny i kalejdoskop jej świaie. 
zmien:ających się w ciągu ro­
ku. Przedewc-ystkiem brakło dzw ęuu 
mojej własnej mowy ,gtosuw niycli 
przyjaciół, rodzinnych twarzy i rodzi­
nnych miejsc znaków i dźwięków ojczy 
stych. Tak już jest. W  Hollywood jes­
tem najsamotniejsza.

MOJE zYCiE PRYWATNE NALEŻY 
DO MNIE

Zycie moje staje się często objek- 
tem ciekawości świata, ale to  coraz oar 
dziej pozbawia mnie odwagi wobei. o- 
pinji. Nie lubię, gdy obcy ludzie cnca 
zaglądać w moje sprawy prywatne. Nu 
dzi mnie gdy przyjaciele, albo tez przy 
padkowi znajomi gapią się na mnie. Naj 
większą przyjemnością dla mnie jest za 
bawa z dziećmi, jednakże pozwalam so 
bie na to  rządku, o ile jest przytem Ktos 
obcy. Nie cieszy mnie wrale, gdy w o­
kół widzę ciekawe oczy. W ten sposób 
powoli wyrosła ściana między mną a

OBYWATEL JEST CZŁONKIEM 
L. O. P. P.

nic-mi wielbicielami. Moje życie prywat 
ne jest zamkniętą książką i ma nadal 
pozostać tajemnicą.

W  Hollyw ood żyję bardzo skromnie. 
Służbę moją stanowią: kucnarz, poko­
jówka, szofer i ogrodnik. A i to dopiero 
w ostatnich latach.

Gdy przybyłam w roku 1925 i zapyta 
mnie, gdzie chcę mieszkać, odpowiedzią 
łam, że chętnie wzięłabym pokój przy 
jakiejś miłej rodzinie. Jednakże rosnąca 
tęsknota do samotności spowodowała, 
że stworzyłam własny dom. Pływanie 
marsze piesze, kąpiele słoneczne są dla 
mnie wypoczynidem, a guy nadejdzie 
pora deszczowa, lubię galopować, gdy 
deszcz siecze mnie w twarz.

Moim ulubionym sportem jest wy- 
sturfiwanie małych knajpek i odwiedza 
nie małych teatrzyków, gdzie wiem, że 
mnie nikt nie pozna. Zmieniałam często 
miejsce zamieszkiwania, gdyż skoro się 
rozniosło, że to  ja mieszkam obo l, Iu- 
dzie zaraz interesowali się jak żyje Gre 
ta  Garbo, a to  zmuszało mnie do uciecz 
ki. Nie byłam nigdy na premjerze żad 
nego z moich filmów, ani też filmów in 
nych koleżanek. Nocami rzadko bywam 
w jakichś lokalach, a jeżeli, to  zawsze 
w ciemnej sukni i zawoalowana.

STRACh PRZED LUuźMI

Dawniej, gdy nie byłam jeszcze gwia 
zdą. nie bałam się tak ludzi, jak obecnie 
Lubiłarr. przebywać w towarzystwie, po 
wiedziałabym, że nawet tłoczno było 
aokoła mnie. Jednakże zmieniło się to. 
Gdy usłyszę dzwonek jestem niespokoj­
na, a przed gośćmi uciekam. Ciekawość 
publiczności przestrasza mnie. Artysta 
potrzebuje siły ducha dla swoich kre 
acyj.

Głupią legendą są rozpowszechnione 
janonym nie interesowała się strojami. 
Przeciwnie. O tych sprawach ciągle my 
ślę, a krój oarwa i maierjały moich su 
kien są często mojem zmartwieniem, o 
czem wie doskonałe mój rysownik Ad- 
rjan. Adrjan rysuje wszystkie moje suk 
nie, oraz przedmioty codziennego użyt 
ku.

Jednakże pewnego dnia nie mogłam 
już przemóc tęsknoty. Nie chciałam 
sławy i bogactwa, a marzyłam tylko o 
tern ,aby opuścić moją złotą klatkę. Pra 
gnęłam żyć tak, jak ja chcę Musiałam 
wrócić do domu!

Wezuwjusz grozi

—  No, no, więc jakże to się przed 
staw ia?

—  Miesiąc m aj — same spraw y o 
zgwałcenie! Dziewczynki, panny, wdo 
wy, babki —  wszystkie ze skargą, 
wszystkie m ają pretensje.

Czerwiec — sianokosy, same sp ra­
wy o powąchanie kosam i; le ją sie ko­
są na ląkacTi, ten temu kopy siana za 
blera....

W S. Charles M issouri, pociąg bez m aszynisty wpadł w pędzie na w iadukt, rozbił go spadł na ulicę, powo-
_  dując zranienie szeregu osób.

tlfesamoaiiiy goić 10 Klubie milionerów
(cl) Kierowcy taksówek, Którzy w 

osobie Karola Retticha w New Yorku 
widzieli doskonałego pasażera, sądzili, 
że jest to  zamożny lekarz albo adwokat. 
Ilekroć używał on taksówki, dawał zaw 
sze znaczny napiwek, a stale jechał w 
najbogatszą dzielnicę miasta, gdzie sto 
ją pałacyki i wille. Przytem  on sam wy 
wierał dodatnie wrażenie. Wysoki, wi 
docznie silny, ubrany był jak z igły. Je 
dynie oczy jego, zimne, bez uśmiechu 
pooobne ao oczu bota, sprawiały niemi 
łc wrażenie. (

Mimo tych oczu uchodził w letnisku 
Premdence za stuprocentowego gentei- 
m ara. Posiadał luksusowy dom na wyb 
rzeżu blizko położonego W arwick Neck.

Rezydencję Reticha dzielił jedynie 
kawai otw artego pola od domu senaio 
ra związkowego Piotra Gerry, a cokol­
wiek dalej mieścił się ekskluzywny W ar 
wiek Count.-y Cloub w raz z pizystanią 
jachtów. Członkami tego klubu byli mię 
dzy innym* John D. Rocketeuer jun., h a  
rold Vanderbilt i inni reprezentanci na] 
górniejszych „czterystu1-. Zarówno sena 
tor Gerry, jak i inni członkowie klubu 
często bywali u swego przyiaciela Retti 
cha, z okazji rozmaitych zabaw ogrodo 
wych i innych tym poaobnych.

'  SENSACYJNE ARESZTOWANIE

now poadano obserwacji.

USUWANIE Z DROGI

Pewnej nocy detektywi udali się 
wślad za tą  parą z Previdetice do W ar 
cester w sąsiedztwie Massuchusetts. 
Tam stracili ich obu z oczu, ale tej sa­
mej nocy znaleziono ciało Meroli w pob 
liżu W rentham Człowiek ten był kula­
mi podziurawiony jak sito. Teraz już 
narzucało się podejrzenie, 1 że Rettich 
i Merola należeli do tej samej bandy ra 
busiów i że M erda z jakichś względów 
został usunięty. ( I

Następnego ranka policja > tajni de 
tektywi obstawili rezydencję Retticna. 
Aresztowano jego ojca, siostrę i jej mę 
ża. Następnie przeszukano starannie ca 
ły dom, a to, co tam  znaleziono napeł 
niło przerażeniem senatora G erryego 1 
cały W arwick Country Club.

Okazało się, że Rettich, o czem jego 
wytworni towarzysze nic nie w.edzieii 
od łat trudnił się szmuglem alkoholu. 
Jego luksusowy jacht „Prudence" me 
podpadał długo pod żadne podejrzenia 
aż gdy jeuen z urzędników już podczas 
rewizji, odkręcił jedną z żarówek, otwo 
rzyta się nagle gładka ściana, ujawnia­
jąc spiżarnię na nieprzebrane zapasy.

TAJEMNICZY ZAMEK DO DRUGIEJ 
PIWNICY

Zachęceni takiemi wynikami urzędni­
cy policyjni, rozpoczęli w domu Retti­
cha ponowną rewizję, tym razem jaknaj 
dokładniejszą Po usunięciu białej farby 
z jednej z kolumr udało się znaleźć za­
mek, a po jego otwarciu wejście do wiel 
kiej piwnicy. Znaleziono tam cały ma 
gazyn broni, trzy Karabiny maszynowe 
i 25 Winchesterów, 9000 oolarów z pie 
niędzy zrabowanycn w bali ftiver ,dużo 
pistoletów i amunicji; ale również ślady 
krw. i wreszcie pod podłogą kości kilku 
szkieletów.
i Gdy Rettich dowiedział się, że czło­

nkowie jego rodziny są aresztowani, 
zgłosił się sam na policję. W  między­
czasie około 20 czionkovi bandy znalazło 
się pod Kluczem.

W krótce szereg morderstw i tajemni 
czych zabójstw  ostatnich iat, znalazło 
wyjaśnienie przedewszystkiem zać stra 
szna śmierć członka bandy Panny Wał 
scha, kióregc wstawiono w płynny ce 
mc-nt, a gdy ten zastygł i stwardniał 
wrzucono go do rzeni.

Rettichowi zarzucają cały szereg 
zbrooni, napadów i rabunków. Jak czu 
ją  się obecnie członkowie W arwick Co 

untry Clubu, tego nie trzeba dodawać.

Lipiec — sierpowe spraw y Co za 
żniwa bez zdzielenia sąsiadów sie r­
pem....

W rzesień, październik —  kon.okra 
dztwo! Trzeba rozpoznawać konie, 
skazywać cyganów...

lis to p a d , grudzień — wyrąb lasu, 
bójki na siekiery .

Styczeń, luty, marzec —  spraw y o 
a lim en ty ! —  a polem znowu od po­
czątku.

Tak, istotnie, na prowincji je s t pc 
rządek. Karol.

Katastrofa samolotu 
i w Tallinie

TALLIN. Wczoraj w południe m 
poligonie w Tallinie w czasie lotu ćwi­
czebnego spadł z wysokości około 500 
m. samolot wojskowy, ulegając strza­
skaniu. Dwaj oficerowie estońscy po­
nieśli śmierć. Przyczyna wypadku do­
tychczas niewyjaśniona.

Rolland i GorKiJ
MOSKWA. W willi Maksyma Gorki- 

ja odbyło się spotkanie Romain Roilan- 
da i Gorkija z grupą wybitnych sowiec­
kich kompozytorów i muzyków.

Kompozytorzy sowitccy wykonali 
szereg wiasnych utworów.

. i  YNEM KRA W DZI WiŁ UOYWA 
IELSKLM JF.ST POPIERANIE PDN 
O USZU SZKOLNICTWA POLSKIEGO 

KONTO P. K. O. Nr. 15.55?

Malta wielkim portem lotniczym

Fali River nie jest położone bardzo 
daleko od Providence, a tajni agenci po 
licji wymusili na Hornsteinie zeznanie 
że pozostawał on w pewnych stosun­
kach z Rettichem i tegoż wytwornym 
towarzyszem Andino Merola. Zeznanie 
to  sprawiło, że obu wymienionych pa-

3

W yspa M alta ma się stać w przyszłości wielkim angielskim portem  lotniczym .

Na pierwszy rzut oka trudno było 
zorjentować się dlaczego aresztowanie w 
kalifornijskiem Los Angeles, odległem 
O 5000 kilometrów od Providence, w y­
wołało tam tak wielką sensację. Aresz 
towanym był niejaki Herbert Hyman 
Hoinstein, któ.-y w roku 1332 ukończył 
studja na uniwersytecie w Brown. Zos 
tał on schwytany na puszczaniu w o- 
bieg banknotu dwudziesto — dolarowe 
go. Banknot ten, jak stwierdzono po nu 
merze należał do sumy 129.000 dola­
rów, które zdobyła banda rabusiów 23 
stycznia br napadając na samochód 
pocztowy w Fali River w stanie Massu 
chusetts nad Atlantykiem.
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Obserwacje Pawełka
G rapa dzieci .szkół żydowskich z 

„kongresówki" odbywa -wycieczkę po 
Kresach. W ybrała sobie drogę przez 
Wilno, Troki, Grodno, Białowieżę i 
Hajnówkę. Jeden z uczestniKÓw — 
Paweł z Łodzi — koresponduje z pod 
róży do dodatku dziecięcego w „N a­
szym P rzeg lądzie". K ilka obserwacyj 
wileńskich Paw ła z Łodzi zasługuje 
na powtórzenie. Naprzód — umywal­
ka hotelowa:

Rano -wstajemy wcześnie. Pod­
chodzimy pOKOlei do umywalki. 
Nagle zabrakło, wody. W łaściciel 
wyjaśnił, n a  czem to  polega. S ta­
roży tna ko n n ru k cja  umywalki. 0- 
tóż wodę wlewa się zgory dc pad ­
ła  góz*c więcej niż jeden dzban 
się nie mieści, a  wylewa się auto­
m atycznie do s rojącego w  -szafie 
w iadra. Potem  otworzyliśmy sza­
fę oczywiście w iadro się przepeł 
niło, i wooa. poczęła wylewać się 
n a  j/odługę, ico wywołało z naszej 
strony  salw y śm iechu Na to  przy 
leciał cały personel z krzykiem :

—  Takiej wycieczki jeszcze u 
nas n i t  byłe! Obok m ieszka inży­
n ie r ' Tu w laszym hotelu miesz­
kali pięściarze sto licy  pudczas po­
bytu  w W Jnle!

Znamy takie uinyrwaLki: zna jdują 
się nawet w pierwszorzędnych hote­
lach. K tóryś z dziennikarzy włoskich 
wspominał podobną w swej korespon­
dencji do rzymskiej „Tribum a". N ad­
mienił, że pokój horeławy z tą  umy­
walką i całem amdbluwauiem zbudził 
w nim  rem iniscencję z dalekich, po­
sępnych nowe] Czechowa.

Drugp, obserw acja Pawła z Łodzi 
dotyczy muzeum białoruskiego. Wczo 
ra j  właśnie cytowaliśmy w feljeionie, 
oo mówił o niem p. Lutkiewicz swe­
mu wywiadowcy z „K uriera  W ileń­
sk iego". P. prezes Lutkiewicz skar­
żył się na słabą frekw encję zwiedza­
jących : „mało —  m ów ił: — tero b a r­
dziej, że opłać za wstęp m e pobiera­
m y" Paweł z Łodzi no-taje:

Wchodzimy. P an  kierowniK po 
d a je  nam  dane hietoryczne o Bia­
łorusinach i opowiada, że duże 
zDiorowisko Białorusinów je s t w  , 
Sowietach, a  nawei posiaaają oni 
tam. republikę autonomiczną, radę. j 
po rosyjsku — Sowiet B iałoruś, 
ni nie są z tego oczywiście zado- j 
woleni P o  pierwsze chcieliby ta  |
kiego państw a, ja k  inne narody, 
po drugie w Sowietach nie mogą 
wyznawać swojej religji, a  są na 
roden. pobożnym. Muzeum je s t ob 
szem e i bardzo ciekawe. S tare  
miecze stro je  cbłopsiue, pam iętni­
ki, m onety itp .

P rzy  drzwiach wisi puszka, do  ̂
k tu io j wrzuca się pieniądze wed­
ług własnego uzn in ia

Z.S.S.R. chce mieć armie 20-miljonową
„Przegląd W schodni" podaje cie­

kawe inform acjo o m ilitaryzacji So­
wietów.

Dążenie do zbrojenia Się ogarnia 
coraz to  nowe dziedziny życia, staw ia 
jąc pod znakiem wojny dosłownie 
wszystko i nawet nirurodzone jeszcze 
dziecko, znajduje się już w ewidencji 
b iur wojskowych.

K rem l przedewszysikiem jednak 
dąży do wyeliminowania z wojska je ­
dnostek niepewnych, niezwiązanych z 
p a r .ją  zastąpienie ich kom unista­
mi. Dotyczy to zwłaszcza stanowisk 
oficerskich. Obecnie w am iji jest 
68,3 proc. komunistów, a  w korpusie 
oficerskim  stosunek ten, zwłaszcza na 
wyższych stanowiskach, w zrasta do 
100  proc. Je s t to całkiem zrozumiała 
asekuracja.

hii - archji urzędniczej, musi być k o - : P rzyznać należy, że nie jest to  li-
nioeanie oficerem rezerwy, o ustawa, ! czba mała. Z owego m iljona zdolnych 
wydana w tym  przedmiocie, zasłania , do służby w szeregach arm ji czerwo- 
się mętnym frazesom : „aby ci ludzie nej wciela się tylko jedną czw artą.— 
mo zatraciL  m ilitarnego ducha", (N a przeszkodzie sto i tu  jeszcze brak

Je s t to zresztą praktykow any nie potrzebnego uzbrojenia i ekw ipunku), 
tylko w Sowietach sposób zabezpiecza reszta zaś ze 'czorna je st do oddziałów
m a się przed duauzmem władzy, a  w 
czasach, gdy m ilitaryzm  w darł się na 
szczyt ustro ju  socjalnego — poproś tu 
nieunikniony.

W edług sowieckiej ustawy wojsko 
wej obywatel „pełnopraw ny" po ukoń 
czeniu 22 la t musi odbyć obowiązek 
służby wojskowej. „Przegląd W scho­
d n i"  podaje, że do poboru sta je  co 
roku 1,200  tys. ludzi, co po odrzuce­
niu niezdolnych, daje i tak jeszcze e- 
foktowną liczbę 800 tys. Potenejalna 
granica arm ji w czasie pokoju docho-

Przoszkolenie wojskowe nie ogra- dzi więc do jedinego miljona ludzi. — 
mcza się natu raln ie  tylko do służby Sowiety— według otbiczeń— posiada 
czynnej, lecz i  potem, po opuszczeniu ją  obecnie 7 liidlj. wyszkolonych żoł- 
sztregów , obywatel ZSRR nie p rzesta  nierzy i jeśli tak  dalej pójdzie, to  w 
je  być członkiem wielkiej aria ji rezer roku 1950 będą mogły rozporządzać 
wowej Daje się zauważyć charak tery  . 22 milj. żołnierzy w stanie potencjal- 
styezny rys, że wysoki dygnitarz w nym.

t. zw. „wojiska te ry to ria lnego" i o- 
trzym uje przeszkolenie wojskowe po­
za arm ją.

Liczba szko onycb poza arm ją wy­
nosi 53 p.oc. całego kontyngentu po­
borowych. Przeszkoleniu poddana jest 
także młodzież w wieku przedpoboro 
wym. Dla 20 —> 21-letmch obowiązują 
przygotowawcze ćwiczenia wojskowe, 
od których niema zv -linienia. Odbywa 
się to przeszkolenie w organizacjach 
półwojskowych lub sportowych i trw a 
cztery miesiące, ob< jm uje zaś studen­
tów i uczniów zakładów wyższych.

To jeszcze nie wszystko. Przeszko­
lenie wojskowe i Krzewienie ducha mi 
litarnego wśród młodzieży, i dzieci, z 
dodatkowem ubarwieniem  soejalneoi 
odbywa się także.

Od różnorakich organir.acyj w ro-

Król belgijski w pawilonie polskim na wystawie w Bruksei

W ' ^

W  tych dniach król belgijski Leopold) I I I  zwiedził paw.Jon polski n a  w ystaw ie międzynarodowej w Bm k- 
seli. N a zdjęciu — król opuszcza pawilon polski w otoczeniu p. Gaspersa, zastępcy kom isarza generalne­
go wystawy p. G. V sxelaire, konsu la honorowego R. P., kom isarza generalnego pawilonu, polskiego, konsu

la 3’. Nagómego ; innych.

Trzecia in teresująca obserwacja 
Pawła z Łodzi je s t nam najonższa. 
Chodź, o celę K onrada:

Idziem y do więzienia Adama 
Mickiewicza, W chodź im; Młod;
panna, zaaowolom. z przybycia 
wycieczKi .poprosiła o wykupienie 
biletów  po 10 gr. od osoby. 8 to:, 
tu  zaledwie jedno krzesło, na Kt' 
rem  siedział MicKiewicz, Oczywm 
cie ambicją każdego z nas było u 
siąsć n a  niem. Podobno tu  Micki.
wicz zaczął pisać „D ziady", a 
przez okno od Zana dostawaj j e ­
dzenie Obecnie w  aawnem tnęzie 
n iu  Mickiewicza mieści się klub 
literatów  wulenskich, Którzy chyba 
m ałr piszą ale dużo g ra ją  w bri- 
dge a, bo Y-szędzie znaj .iowały się 
sto lik , Dndge owe L iteraci ci dzie 
łą  się na bandy ..Cyganów ‘ i  
..Niedźwiedzi1 .

Brawo, kochany P aw ełku! Yi yro- 
feńetsz na bystrego feljetonistę, ski

Po z p  •w & iiti robo oian
Stanowisko Wloth. —  jeszcze niems bezpośredniego niebez­

pieczeństwa. — Zayadki i Liga Narodów
Zerwanie rokowań włosko - mogłaby na tern, by wyznaczyła

aoisyńskiego sądu rozjemczego, 
nie przyszło niespodzianie. SkRd 
tego sądu, którego neutralny prze 
wodniczący nie został wogóle mia 
nowany, nasuwał odrazu przypu­
szczenie, że konflikt włosko - abi- 
syrrski, który w ostatnich czasach 
rozrósł się niemal do rozmiarów 
konfliktu angielskiego - włoskie­
go, nie może być usunięty ściśle 
prawniczemi rozważaniami. Wszel 
kie sądy rozjemcze mają dzisiaj 
znaczenie, o ile chodzi o zagadnie 
nia i interesy drugorzędne i trze­
ciorzędne, gdy jednak jakiś kom­
pleks stanie się dla danego paijst- 
wa kwestją egzystencjonalną, —  
wówczas cały jurydyczny aparat 
musi ustąpić, a rolę powinien ode 
grać aparat polityczny.

Czy w tym wypadku Liga Na­
rodów będzie mogła objąć rolę po 
litycznego rozjtmcy? Szanse na to 
są bardzo nikłe. Narazie przynaj­
mniej rola Ligi Narodów polegać

neutralnego prezydenta dla rozje 
niczego sadu w konflikcie włosko- 
abisyńskim. Temu rozwiązaniu je­
dnakże przeciwstawią się Włocny
jak najusilniej. Kompetencję bo- stowego rozpoczęcia kroków wo- 
wiem ikiego sądu uznają Wło - jennych, częściowo dlatego, że o- 
chy tylko w sprawie incydentu w i kres j e l c z ó w  w Abisyr.ji kończy 
Ual-Ual. Tymczasem w obecnej s ję dopiero z początkiem paź-
fazie konfliktu chodzi o sprawy 
graniczne w Abisynji.

Dalej polityczną rolę łagodze­
nia mogłaby Liga Narodów ode­
grać, gdyby jedno z państw - 
członków zwróciło uwagę Rady 
na artykuły 11, 10 albo 15-ty. —  
Jest jednak wątDliwe, czy państ­
wo, dla którego interesów byłoby 
takie wystąpienie pożądane, zde­
cyduje się na tę inicjatywę.

Przewidywania w tej sprawie 
są niełatwe, a jeśli chodzi o pra­
sę angielską, to można z niej wy 
rozumieć to tylko, źe na podsta­
wie pertrakiacyj generalnego sek­
retarza Rady Ligi Avenola z rzą-

Ładowanie w ło s k a  arty lerji górskiej przeznaczonej do Abisynji.

dzarju „sz.um iow caw ", komsomolców, 
członków Ossoawjachimu (Stow. Przy 
jaciół Oorony i Budownictwa Awja- 
cyjmo - Chemicznego), klubów s|vorto 
wych o regulaminie wojskowym, aż 
się roi.

Na szczególną uwagę zasługuje 
„Ossoav jach im ". O rganizacja ta  o ol 
bizym im  zasięgu 6zerzy z powodze­
niem ku lt dla lotnictw a i — trzeba 
jej to przyznać — wzbudziła diań ol 
h . z ymie zainteresowanie

Rekordowe wyniki raz po raz ogła 
srane, są lego wyraźnym dowodem. 
20 proc. czionków „Ossoawjachnnu ' 1 
stanow ią kobiety, naj-owmi z mężczyz 
nam , sięgające po laury i karowe.

Specjalnej, opiece wojskowej; pod- 
1‘g a ją  dzieci. L ite ra tu ra dziecięca,
zabawy, gry, przedstaw ieniu przesy­
cone są duchem wojny. Kaiżde dziec- 
.c ma swe bożyszcze, upostaciowane 

w osobie jakingoś wybitnego członka 
arm ji sowieckiej. Żołnierzyki ołowia­
ne m ają największy popyt.

W spomnieliśmy już, że nie tylko 
wojsko kształci żołnierza. Pało życie 
gospodarcze znajduje się pod U rn 
makiem .

K ażdy w arsztat, każda, fabryka, 
każoy kołchoz to  są tw ierdze w ojują­
cego komunizmu. Terminologja techni 
czna zdradza nawet m ilitarystyczue 
przygotowanie, k la js te r  —  to bryga- 
djer, lohotnicy, to brygady szturm o­
we. W świecie naukowym też popular 
ny  jest term in „naukowych szturm ów 
ców‘ ‘ .

Nad całością gospodarki, przygoto 
w ującej do wojny, czuwa specjalna 
„R ada P racy i O brony" przy radzie 
Komisarz}' ludowych. R ada ta, składa­
jąca się z 13 członków z generalnym 
sekretarzem  p artji na czele, ma za za 
dan.e kultywowanie ducha m ilitarne- 
£0  i czuwania na^ł bezpie^zeiistwctrii 
państwa,

Naczelnem zadaniem Rady jest 
tak  pokierować życiem gospodarczym, 
b j całkowicie uniezależnić zbrojenia 
«J zagranicy. Dotyczy to przedewszy 
stkieni ciężkiego przemysłu.

Budżet wojskowy stenow i 10 proc. 
całego budżetu i wynosi 20.327 tys. 
rb . Do tego jednak trzeba dodać te 
wszystkie ukryte . pozycje, których 
przy „gólnem nastaw ieniu wojennem 
gospodarki sowieckiej jest mnóstwo. 
D la wojska w rzeczywistości pracuje 
przemysł, komunikacja, rolnictwo.

W zakończeniu pir.y i (w-zymy za
„P raw d ą" opis jednej z fo rty fikacyj 
na jiograniczu pobko - sowieckiem :
; „Znaiezkświy się wewnątrz jedne­

go z uloiuylikow anych jłunktów. /.ze­
w nątrz pagórek, jakich  się widzi ty- 
siącc, w środku konstiukejc cemento­
we i stalowe, z m itra! jeżami i działa- 
mi, z systemem wentylacyjnym, za 
brzpiecziająeym od gazów. Ani pocis­
ki arty le rii ciężkiej, ani bomby z sa­
molotów nie grożą żołnierzom, zajmu 
jącym fortyfikacje . Zam ykają się cię 
żkie w io la stalowe, i automatycznie 
rozw ierają się strzelnice, skąd wyj - 
dzie ogień dział i m itraljez. Bez zby­
tecznych poruszeń, ludzie s ta ją  na 
wyznaczonych zawczasu miejscach, je 
sacze chwila, a cała s trefa , objęta po­
lem działania tego umocnionego poste- 
i anku, może się znah-źć pod ogniem 
dział i m itraljez.

Opuszczamy posterunek. W krótee 
d z ie rn ik a , a  p o za te m  d la te g o  Że I za.czn‘7 f1? manewry. Nieprzyjaciół,

1 TłllOll r t i in c in  l-i 1.1*« L A ł a l ^ ń . 1'. _
armja 400.000-czna, którą Musso- 
lini i włoski sztab generalny uwa 
żają za potrzebną dla akcji w A- 
bisynji, nie została jeszcze zebra­
na w Afryce, a pozatem zapro- 
wjantowanie jej wymaga także pe 
wnego czasu.

To przedewszystkiem daje 
Anglji jeszcze czas na pertrakta­
cje i akcję dyplomatyczną, której 
celem byłoby, przy współdziała­
niu Francji, osiągnąć choćby w 
ostatniej chwili porozumienie z 
Włochami. Trudno dziś powie­
dzieć, czy porozumienie to polega 
łoby na ustaleniu podziału wpły­
wów, czy —  jak to obecnie pro­
ponuje Stampa, —  na jakichś roz 
wiązaniach mandatowych. P raw ­
dopodobnie zechce Anglja ubrać 
ten podział mandatów w jakieś 
postanowienie mandatowe. Nara­
zie jednak Doglądy Anglii i 
Włoch są tak rozbieżne, że zagad

■ ' *

dem angielskim, krok taki w przy 
szłości uważany jest za prawdo­
podobny.

, Prasa  angielska obecnie me 
liczy się z możliwością natychmia

mla.iiowicie k ilka baial.ionów piechoty, 
wspieranych działalnością arty lerji, 
będzie próbował przebić fro n t i za­
władnąć fortyfikacjam i, żeby przygo­
tować m arsz naprzód. A tak m ają ode 
przeć same posterunki umocnione. — 
Ogień z rak ie ty  rozdziera niebo. To 
^sygnał- Biiwa rozpoczyna się

Z lasu, łamiąc drzewa, tra tu jąc  
przeszkody, oddział tanków ruszył do 
ataku, napełniając powietrze ogłusza­
jącym hukiem. Piechota, biegnie za 
niemi, szukając schronienia w ich cie­
niu.

Szańce o. w ierają wspólny ogień, 
nieprzyjaciela, w rozsypce. Działa wy­
puszczają pociski w skupienie tanków, 
a m itraljezy  bezlitośnie tną piechotę. 
Ale ćwiczenia oddziałów trw ają i nie- 
pizyjaciel posuwa się naprzód.

Tanki ataKują pierwszy posteru­
nek. Zioną ogniem w strzelnice, cięż­
ką m asą w tłaczają się na wyniosłość, 
kryjącą forty fikacje . Gra sta je się 

_ niebezpieczna. Posterunek nawiązuje 
nienie formy załatwiania sp raw y , | ^  -Ąvmi sąsiadamf W
m tu- ni&ostatnk znaczenie. ' I l,oz!mł-? Lonwuurujo nęna nieprzyjacielu, ataikującym ten ]>o-

W tej sytuacji klucz do rozwią 
żarna sytuacji mieści się w pośre­
dnictwie Fiancji. Prasa angielska 
znowu donosi tu, że Francja goto­
w a jest do współdziałania z Ang- 
lją, jednakże wystąpi kategorycz­
nie przeciwko wszelkim sankcjom, 
przeciw Włochom, ze strony Ligi 
Narodów.

Paryż ocenia w tej chwili po­
łożenie znacznie pesymistyczniej 
niż Londyn i sadzi, że zerwania 
rokowań w Scheweningen jest 
wstępem do rozpoczęcia działań 
wojennych.

Ośrodkiem zainteresowania jest 
pytanie, czy rada Ligi Narodów 
zb.erze się na 25 lipca i czy wy­
znaczy piątego neutralnego sędzię 
go. EL.

sterunck.
Tank' z drzewa i kartonu, szeregi 

żołnierzy - manekinów idą naprzód. 
Poruszają się, ciągnione przez trak to ­
ry- do k to . yeh przywiąz.aue są długie 
rai linami stalow ani.

Tarcze zbliżają się do lin ji ognia. 
Pocisk: wybuchają. Niespodzianka o- 
czekuje grupę +an.ków: zapuściły się 
na teren podminowany. Ziemia pęka, 
ogarnia je  dym i ogień. Po takim  a ta ­
ku garstk a  tylko tanków zostaje. Po­
zostałe, wzięte w bezlitosny ogieiijŹ 
wychodzą z sztreen.

Oisza... Przechodzimy przed roz- 
prutcnii tankam i. Ani jeden nie ostał 
się. Oto teraz piechota. K ażdy mane­
k in  ma po cztery- dziuiy Ani jedna 
ta rcza  n ie wymknęła się ogniowi mi-
traljez* ha. ka

Nowoczesny Ikar 
wpada do Dunaju

Start na sztucznych skrzyd­
łach w Budapeszcie

(e l). W  Budapeszcie tematem roz­
mów wszędzie je s t s taa t młodego wy­
nalazcy S tefana K n a ly 'ego, który 
przedwczoraj skoczy, n a  skorutruowa 
nych przez siebie skrzydłach z mostu 
kolej owegi n a  Dunaju. P r kilku po­
ruszeniach skrzydłam i wynalazca 
spadł do rzeki. W ypadek wywołał w  
całem mieście ogromra sensację.

SAMOLOT W  W ALIZCE

Przechodniu, k tórzy  w godzinach 
rannych przechodzili przez most łą  
cząoy P ts z t  z Budą byii świadkami 
niecodziennego zdarzania, średniego 
wzros iu nn ody człowiek ustaw ił się 
n a  środku mostu, otworzył walizkę, 
przyniesioną ze sobą, i w yjął z niej 
dwa szkielety z bambusa n a  ktoryci 
rozpięty  był jedwab.

Błyskawicznie zdjąi -szy marynac 
kę i buciki, zanim  jeszcze widzowie 
zdań sobie spraw ę o co chodzi, u- 
skrzydlony młodzieniec, podszedł do 
poręczy m ostu i śmiałyn skoKiem 
skoczył. P rzez cnwńę unosił się w  pc 
wieprzu n a  skrzydlaci. odleciawszy 
może ze 30 m etrów od barjery , nag 
le, za czw artyn ruchem  skrzydeł 
spaał jaK kuie do wody i  odrazi zm ­
ień ął w faiacn.

(JPADEK Z H /iiPPY E N E ‘EM

N w sam om ta ta  p ióba lotu śc iąg ­
nęła tymczasem n a  wybrzeże tłumy 
ludzi ora? zwróciła uwagę nadórzeż 
nej policji. Muuorówka popędziła na 
tychm iast na miejsce, guzie znikną> 
W falacL wynalazca, i udał„ się je j 
wyłowić go, z połamanemi skrzydła 
mi. Poaatem  nałykał się sporo wody 
Policjanci wnieśli gc do izby dyzrn 
nej gdzie wyiegitymowai się jako me 
chaiiik S tefan  R ira ly . Do tego dodał, 
że uczynił wynalazek, k tóry  zrewolu­
cjonizuje ca łi lotnictwo. Udało m u 
się mianowicie — jego * zdaniem —  
rozw iązar problem „uskrzydlonego 
człow ieka". Niepowodzenie jego nie 
m artw i go, ta z i  błąd n a  początku 
je st zrozumiały.

ŚM IAŁE MAR.7UNLŚ 
WYNALAZCY

-Ik a r  z Budapesztu opowiada, że 
już od pięciu la t  zajm uje się wyko­
naniem swego pomysłu. P^zez obser 
wację lo tu  ptaków  doszedł do wnios 
ku, że prjb lem  ten  w odniesieniu do 
czło-nieka, da się również zastosowa.

— Tym razem miałem pecha! — 
mówił on. —  W im i są  tem u głównie 
ludzie k tórzy  mnie bardzo zdenerwo 
wali n a  moście. D latego uruchomiłem 
zawcześnie skrzydła. Dzisiaj udało 
mi się przelecieć trzydzieści metrów 
w lin ji p iostej, następnym  razem  z 
pewnością przelecę odległość wielokro 
tn ie  większą. Jezeh  policja m e naio 
ży n a  mnie zbyt wysokiej kary  i 
będę mógł skonstruować drugii skrzy 
dla, przelecę z pizedm ieścia Budóc 
ros do domu N ieprędzej spocznę, aż 
stworzę najlżejszy i najtańszy  apc 
ra t lotniczy śwdata. —

Coż możemy du tego dodać? — 
Czekamy.

 oOo  - -

Epfóemia rĉ zŷ oddw 
v  Anglji

Stolica Anglji przezywa obecnie pew 
nego roozaju „epiaemję" rozwodów. Je 
dyny sąd rozwodowy, kióry zajmował 
się dotychczas temi sprawami, jesi tak 
zawamny pracą, że wkrótce m r być u- 
konstytuowany inny sąd kióry przejął 
by część pracy

Powiększenie się ilości rozwoaow w 
Anglji datuje się oa chwili wydania usta 
viy, która zabrania publikowania przt 
biegu rozpraw sądowych w sprawach 
rozwodowych. Dawniej było wiele ma! 
żenstw, które tylKo z tego powodu nic 
rozwodziły się, że nie życzyły sobie, a- 
by ich intymne stosunki znalazły się na 
łamach prasy. Niejlepiej swiaaczą o tern 
cyfry:

W okresie czasu od 1921 do 1925 
pi zepr o wadzono w Londynie 2673 roz­
wody. Aie już w czasie 1933 roku byłe 
3930 spraw rozwodowych. Dziś oczeks 
je decyzji 1356 nowych spraw roz wodo 
wych, w tern 300 takich, które wymaga 
ją obecności sędziów przysięgłych, zez 
nan świadków i długich rozpraw. Są 
rozwody, przy Których jedna ze str )i 
sprzeciwia się rozwodowi Większość 
część spraw rozwodowych Londynu 
stanowią t. zw. „dziesięcioniinuiowe tra 
gedje“, ponieważ rozpatrzenie sprawy 
i ogłoszenie wyroku nie trwa dłużej, 
niż dziesięć minut. Obecnie tego rodzu 
ju soraw nagrom adził się tyle, że sąd 
postanowił ograniczyć pizena- oo 
każdj .ozwód czas do 3 mmui tak ze. 
będą to „tragedje trzyminutowe".. -



3 S Ł O W O Sobota 13 lipca 1935 roku.

Polacy amerykańscy w hołdzie nieznanemu Żołnierzowi KATASTRO FIE  SKUTKI POWODZI T E L £ G R A K T
w Chirach

i- .- -  ’ - 'i

I)< legaci młouzieży polskie,i z zagrań cy, hśaręey udział w konferencj-, zwołanej pvzoz Światowy Związek P ola­
ków 7. Zagranicy złożyli dzisiaj raiiu, w obecności przedstaw icieli Światowego Związku Polaków z Zagranicy, —

wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza.

Drugi zlot m łodzieży z zagranicy'
W ARSZAW A. 13 lipca -odbędzie i rzeszy młodzieży z krajów  europej- i złoży hołd n a  dziedzińcu zaniku K ró 

się w W arszaw ie uroczyste otwarcie skich i zamorskich. O godz. 10-ej od- lewskiego prezydentowi Rzeczypospo- 
drugiego zlotu młodzieży polskiej z praw iona będzie msza połowa n a  pl lite j .

SŻANGHAJ. Część im u U żelazo - 
betonowego koncesji japońssiej w H an 
ko r została przez wezbrane wody rze 
k i ja n g  Tse podmyta, co spowodowa­
ło zawalenie się m uru n a  znacznej 
przestrzeni. W szystKie wysiłki napra  
wy m uru zawiodły. Powodź zagraża 
całemu m iastu. W  wiosce w pobliżu 
I-Czan utonęło 50 żołnierzy.

. ŁOŚ W  W A R S Z A W S K IE J ZOO
i W ARSZAW A. W arszawski Ogród 

SZANGHA J . Liczba, o fiar Zoologiczny otrzym ał w darze od
dzi w prow incji F n  - F ei wynosi 5 Polskiego Związku Stowarzyszeń Ło-
tys. osób.

Rzeka żó łta przerwana wiele tam
n a  zachód od Szantuii.gu, zalewając o- 
gTomne połacie kraju . Pod w oaą stoi 
równiej znaczna częśc prvwincji 
Szang - Si, gdz’e woda zaiała k ilka 
miejscowości.

Kongres międrynarodjjwej federacji
dziennikarskiej

HELSINKI. Wczoraj odbyło się o- 
f statnie posiedzenie kongresu między­
narodowej federacji dziennikarskiej, na 
którem sformułowano i przyjęto uzgod­
nione poprzednio rezolucje. W posie­
dzeniu końcowem wzięli udział przed­
stawiciele władz miejscowych i prasy 
fińskiej, poczem uczestnicy kongrezu 
na. zaproszenie dziennikarzy fińskich u- 
dali się do W yborgu, do wodospadu 
Imatra.

Następny kongres odbędzie się

Bukareszcie. Należy podkreślić wielkie 
zainteresowanie, jakie zjazd wywołał w 
Helsinkach, świadczy o tern udział 
przedstawicieli rządu, władz lokalnych 
i przedstawicieli oiganizacyj lokalnych 
i liczne przyjęcia, jakie oabyfy się tu 
w związku ze zjazdem. j

Prawie wszystkie redakcje pism it- 
rządziły dla uczestników kongresu 
przyjęcia, a w licznych przemówieniach 
podkreślano doniosłość między narodo- j

wiec-kieh łosia półtorarocznego

KONGREfc M IĘDZYNAR U N JI 
ASTRON CMICZNF J

•PARYŻ. V,’ dniu wczorajszym w 
Domu Clismji o tw arty  zastał 5-ty 
Kongros Międzynarodowej U nji A stro 
noniicznej. W K ongresie bierze udział 

! zgórą 400 astronomów. W  imieniu 
j- rządu pow itał uczestników Kongresu 

m inister wychowania narodowego 
: Roustan. Po skońozonem posiedzeniu 

inauguracyjnem , odbyło S’ę o tw arńe 
, wystawy instrum entów  i dokumentów 
. astronomicznych. - r

M IN IST ER  — S Z u j-u m  RANDY 
PRZEM YTNIKÓW

BER LIN . „Boersen Zeitung am 
M ittag 1 ‘ donosi, że w skuteł osomstej 
interw encji króla albańskiego Achme- 
da Zogu aresztow ano albańskiego n r 
n is tra  robót publicznych A tim  Sara- 
cci, pod zarzutem , że s ta ł n a  ezele 
szeroko rozgałęzionej nandy przem yt­
ników.

ztg ran icy  z udziałem kilkutysięcznej Józefa Piłsudskiego, poczem młodzież

3ae?SS*SBS«WMS

ZIEMIA BUKOWIŃSKA NA SOWINIEC
CZERNIOW ICE. W  K Llibabie na 

Bukowinie odbyło się uroczyste pobra 
nie ziemi z giobu, poległych w stycz 
n iu  1915 roku, 5 legionistów  pols’dch  
z drugiej brygady.

W uroczystości wziął udział kon­

sul R. ,P. w Czprniowcach, przeósta 
wiciele organizacyj polskich oraz spe 
cjalntH przybyli z Polski delegaci jkół 
polskich i  drugiej brygady iegjonis- 
tów  polskich.

Rozłam w „Stron. farod. w Łodzi

Oi godz. 13-ej wyruszy przez nira- 
f/bo pochód uczestników zlotu do Bel­
wederu, gdzie młodzież polska z zagre 
n icy Uczci jednonrinutowem milczer- 
niem pamięć m arszałka Piłsudskiego. 
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Order Chrystusa
dla prezydenta Lebrun-a 
symbolem stosunków 

z Francją
Odznaczenie prezydenta Republiki 

F rancuskiej L ebrun‘a najwyższym or­
derem  Chrystusa, k tó ry  zarezerwowa­
ny jest wyłącznie d la  monarchów i  
zwierzchników państw , je s t wymów

w wej organizacji dziennikarskiej.

Ujawnienie afery szpiegowskiej
w Finlandii

HEI SINKI Prasa donosi o areszto-1 Jak się okazało, Kohenen utrzym y­
waniu przed trzema tygoamam i majora 1 wał stosumri ze swym bratem przyrod 
sztabu 2-go pułku artylerji nadbrzeżnej nim Jalu Kohenenem, który zbiegł do
w W yborgu Onn! Armas Kohenena, o- j ZSRR. po nieudalej rewolucji 
skarżonego o dostarczanie ZSRR szcze- ] wickiej w Fiuiandji. 
golów o ufortyfikowaniu nadbizaża.

boisze-

ŻAKUPY SO W IEC K IE 
| W  JA P O N JI

MOSKW A. Z Tokio donoszą, że 
sowiecka m isja handlowa zakupiła t  
Jap o u ji żywność i m aterjały  budowla 
ne n a  sum ę 1 2 .000.000 jen  na rachu­
nek towarowej transzy  z ty tu łu  należ 
ności za Kolej wschodnio - chińską.

NOW A P A R T JA  ARABSKA 
w P a l e s t y n i e

JEROZOLIM A. Jeden z przewód

Zgon D r e y f u s s a
PARYŻ. Zmarł tu  dziś pułkownn 

A ilred  D reyfuss, b o ra te r siyimego p rn

cesu, Który trw ał od 1894 do 1906.— 

D reyfusa im ał la t  76,

Ł óD ż. W  łonie stronnictwa narodo- diiwą działalność na terenie łódzkiej 
wego w Łodzi powstała secesja, na któ rady miejskiej oraz wyraża gotowość 
rej czele stanął były prezes Koła stron- do współpracy z obozem legjonowym. 
pic twa narodowego w dzielnicy Rado- Ponadto rezolucja secesji wzywa 
goszcz p. Kierniewski. Secesja przyjęła władze wojewódzkie do jakuajszybsze- J rnem stw ierdzeniem  , że Stolicę Apo- 
nazwę „niezależny klub naiodowy im. go powołania rady przybocznej przy | stoiska łączą z F ra n c ją  a przedewszy 
generała Hallera”. tymczasowym prezydencie miasta Ło- stkiem  z obecnym prezydentem  jak

Secesja potępia politykę stronnictwa dzi. najlepsze stosunki, Serdeczność tych
narodowego opozycji dla opozycji, wa- ] . .. Stosunków znalazła niedawno piękny

| wyraz w  uroczystości zamknięcia Roku 
Świętego w Lourdes i we wspam ałem 
przyjęciu, jak ie  zgotowano we F ran cji 

Sąd Grodzki w Zduńskiej W oli ski, ś. p. Jozefa  PiłsućLkiegc , któ- Legatowi papieskiem u, kardynałow i 
rozpatryw ał spraw ę ks. M arjana W i rej to  obrazy m iał dopuścić się pod- Hokrei.arz.awi stanu  Pacelliemu. 
śiuewskiego, K tó r y  oskarżony został czas kazania wygłoszonego w dniu. 16 Dowodem, że łąozność między S toli
przez p ro k u ra to ra  sądu okręgowego w m aja w kościele w Zduńskiej Woli. ś w ię tą  i F ran c ją  zacieśnia się co-

Sprawa ks. Mariana Wiśniewskiego

Projekt przymusowej pożyczki
j

na budowę kolnnij podmiejskich 
w Niemczech

BERl IN. Na łamach czasopisma { W edług obliczeń autora w 34 r. za- 
„Soziale P _axis“ Dr. Krug wystąpił z trudnionych było t.000.000 mężczyzn 
piojektem wprowadzenia przymusowej stanu wolnego, zarabiajacych rocznie 
pożyczki na cele budowy koionij pod- RM. 3.600.000.000. 
miejskich w Niemczech. Dwuproctntowa pożyczka dałaby

K aliszu o obrazę władzy „reprezen 
wwaaiej rrzez  urząd M arszałka Pol-

ECHA WCZORAJSZE
W tych dnach zakończy! się proces 

warszawskiego Tow. Budowy Parowo­
zów przeciw gminie miasta Kołomy o 
zapłatę 170.000 zi. tytułem zakupionego 
garnituru dla elektrowni miejskiej w 
Kołomyi. Gmina miasta podniosła za­
rzuty, że motory nie odpowiadają te­
chnicznie warunkom umowy, wobec 
czego zużywa się więcej paliwa i oli­
wy. Dlatego elektrownia nie moż.e ko­
rzystać z motorów. Sąd po uwzględ­
nieniu częściowem zarzutów, zasądzi! 
gminę na zapłacenie warszawskiemu 
towarzystwu kwoty 161.388 zl. oraz 
koszty w kwocie 6.924 zł.

* *
*B. wojewoda iwowski Wojciech hr. 

Goluchowski darował na rzecz Uniwer­
sytetu jana Kazimierza we Lwowie 
parcelę na Zalesiu kolo Janowa o ob­
szarze przeszło 2 ha. do użytku urzą­
dzonej tam stacji magnetycznej i me­
teorologicznej katedry geofizyki i me- 
teorologji Uniwersytetu J K

Senat akademicki na specjalnem

Oskarżony ks. m arjaai 'Wiśniewski 
nie pTzyznal się do w iny i zrzekł się 
głosu w ostatniem  słowie, oświadcza­
jąc, że dopiero po zbadani i  świadków 
odwodowych zabrać może gtos.

ra? bardziej, jest również odznaczenie 
p w z  Ojca św. wielkirr, krzyzem Piu  
sa  am basadora F rancji przy W atyka­
n ie p. Charles Roux i m in istra  M arin, 
k tó ry  w  im ieniu rządu francuskiego

Środków mieliby dostarczyć w szy­
scy pracujący i otrzymujący pensje 
mężczyźni stanu wolnego. Obowiązani 
oni byliby składać ze swoich dochodów 
2% m  fundusz, z którego sfinansowana 
’.osta'aby budowa domków . podmiej­
skich.

więc rocznie 120.000.000 RM., a po u- 
względń.eniu poprawek można s it spo­
dziewać rocznej daniny w wysokości 
150.000.000 marek która umożliwiłaby 
zbudowanie iOO.OOO domów i koloni] 
podmiejskich.

-■̂ ąd w ydał wyrok skazujący ks. M ar p rZyj-»n0wał kardynała  logaita Pacelli- 
ja,na W iśniewskiego na 6 miesięcy ćue rl
sztu. Obrona zapowiedziała apelację. __________

Sprawa wywołała wielkie wrażenii .
w Zduńskiej W oli. Sala sądowa jak  *S lf *110 ZICITU W  J d p O f l j l
i ulica przed sądem zapełm une by łj TOKIO, O fiarą trzęsien ia ziemi w
publicznością, przysłuchującej się po Sziśuoku padło 9 zabitych i przesz 
ważnie i z napię< rem wszystkim  fra g  ło  L60 rannych 500 domów zostało 
meeitom procesu. zniszczonych, 'i

Aresztowany elektrycznie

posiedzeniu przyjął z wdzięcznością do 
wiadomości ten akt darov izny i uch- i zftstaw 'lo ż o w y ,  jub 
walił jednomyślnie wyrazić w spaniało-' zaliczek sboĆ4Wyoh>
myślnemu ofiarodawcy serdeczne 
dziękowanie.

po- i

Kredyt zaliczkowy i rejestrowy
w r. 1935— 36

W roku gospodarczym 1935-36 —  ny, jednakże nie są  o wiele niższe,
położony został w iększy niż dotych- gdyż rozprowadzenie dokonywa się i
czas nsn lisk n a  rozprowadzenie kredy- za pośredniefwent m niej sprawnego 
tów zastawnych i zaliczkowych n a  pro  a p a ra tu  kredytowego, a  zatem  pochła- 
dnkty  rolne. M iarą zwiększenia wa- m ającego większy procent n a  pokr; 
gi, jak ą  przyłożono obecnie do te j cie własnych kosztów. i
form y kredy tu  rolniczego są zarządzę N astępną zm ianą w stosunku do
nia i postanowienia, zm ieniające do- lat ubiegłych jest zwolnienie dłużni- ' 
tyc.hczaisowe w arunki na jakich rolni- ków, od obowiązku przedstaw iania 
cy  mogli korzystać i  pożyczek pod przy  ubieganiu się o kredyt dowodów 

pod postacią płacenia r a i  podatku gruntowego. Jak  
wiadomo, rozpoiządzouie P an a  Pre-

*

Przedewszystkiem  postanowiono zydenła Rzeczypospolitej o rejestro- 
obiiiżyć znacznie koszta kredytu . —  ' wym zastaw ie rolniczym wprowadziło

Nowe rękawiczki, tak  skonstruowano, że chwyt niemi para liżu je  przestęp­
cę prądem  o napięciu 1500 wolt.

^  , , . , , , Przeprowadzono to metylko przez oł>-Oddział urzędu celnego na ooczu.e , ! .f  ni mmc stopy procentowe , ale i przezgłównej w W arszawie otrzymał prze- - 1 - 1  1
syłkę z Beigji, na której podane było,
że zawiera specjalny rodzaj suszonych

przepis, że przedm iot zastaw u może 
podlegać zajęciu egzekucyjnemu je­
dynie d la  zaspokojenia wierzytelności

s-Kw,

przerzucenie wszelkich kosztów dodat
kowyeli n a  Skarb  Państw a. W  wyniku Skarbu P aństw a z ty tu łu  podatku 

winogron. Urzędnik celny zauw ażył że Ago ustanowiono, że ro ln ika  może ob- gruntowego, m ajątkowego i przemys- 
peczl. jest cięższa od normalnej wagi ciążać jedynie stopa 3 proc. w stosun- łowcem Istn ienie tego przepisu zmu- 
winogron. Wobec tego otwarto skrzyń- , ku rocznym szało insty tucję  rozprow adzającą do
kę. Pod w arstw ą winogron znaleziono Jak  wiadomo, ogólne koszty przy żądania, aby  rolnik przedstaw ił de­
bilka zegarków męskich platynowych kredycie rejestrow ym  wynoszą w wo- wód, że nie posiada takich zaległo- 
i dwa damskie, wysadzane brylantami, jewódzrwacb zachodnich — 10,16 proc. ści, k tóre mogą być powodem zaję- 
Przesyłka byfa adresowana do niejakie- w innych województwach zaś 8,85 cia zastawni. Obecnie m inisterstwo 
go J. Katnerlina na placu Grzybów- p r0c. W ynika stąd , że insty tucja roz skarbu  poleci urzędom skarbowym, aby 
skini. Zegarki skonfiskowano j prow adzająca będzie musiała otrzy  tego rodzaju  należności nie były ścią-

i mywać dopłatę 7.16 proc. względnie gane przez egzekui ję produktów  zasta

U.S.A. rozbudowuje flotę
WASZYNGTON. Program budowy 

okrętów przewiduje wybudowanie w 
ciągu 35 i 37 r. 12 kontrtorpedowców i 

6 łodzi podwodnych.

W  myśl traktatu waszyngtońskiego 
Stany Zjednoczone m ają prawo w ybu­
dować jeszcze 24 kontrtorpeuow ce i 12 

lodzi oodwodnych.

Plan przebudowy Moskwy
* * H:

wionyich. D ecyzja ta  umożliwi insty­
tucji rozprow adzającej zrezygnowa 
n ie  z żądania tymczasowych dowo­
dów.

Rozszerzono również w roku bie­
żącym listę  przedmiotów mogących

We środę wieczorem w Gromniku 5^85 proc. w stosunku rocznym. Ża-
pod Tarnowem zdarzył się straszny sa j a pokrycia tych kosztów przez
wypadek, órego < ,>arą pad 1 10-letni <8ba ,-|j Państw a pociąga za sobą jesz-
Kazimierz Marzec, syn sekretarza Rady eze im e  ułatw ie,mft n i t u k w ,  r
pcw. w Tarnowie. * . . . , .j-. t . , • u mianowicie, ze opłaciwszy oprocento-Przebywaiąc na wakacjach u swe- . 7 i - o  .^ „ r ■ % . .. „li; wanie w ^soicoisci ó proc, m e po-go wuja Ludwika Mleczki, chłopiec zbh n . „  , , . ^  ,
żv* ,ię w n.hnie du maszyny, będącej i trzrtbł,.]4 zajmować .się form alne- podlegać zastawów d la celów kredy- 
w ruchu i pochwycony z< smf za bluz- 1,11 czynnościami, pełącemiomi 7 ich towy'c.h. Objęto więc tą  listą także ua-
kę przez tryby, wskutek czego doznał pokrywaniem, uzgadnianiem  ich wy- siana oleiste, a mianowicie: rzepak,
złamania prawej ręki i prawej nogi sokości i p . —  P rzy  kredytach za- siemię lniane i siemię konopne, a po-
oraz ogólnych potłuczeń. Chłopca w liczkowych — wobec braku umowy żartem również grykę i rośliny strąez-
stanie bardzo groźnym przewieziono do J  notarialnej, oraz szacunku —  koszty kawę, jak  groch, peluszkę, łubin i fa-
szpitala powszechnego w Tarnowie, i rozkładają się  w sposób nieco odmień solę.

MOSKWA. Jak oodaje agencja 
TASS., ogłoszono podpisany przez Sta­
lina i Al ido t owe ogólny 10-letni plan 
przebudowy Moskwy oraz szczegółowy 
plan na najbliższe trzy lata.

Plan ten opiera się na obliczeniach, 
że w ciągu tego oaresu ludność Mo­
skwy wzrośnie w nrzybliżeniu do 5-ciu 
miljonów mieszkańców, wooec czego 
obszar miasta należy stopniowo rozsze­
rzyć do 60.000 ha.

W  chwili obecnej Moskwa obejmu­
je 28.500 ha. Plan przewiduje również 
utwoi zenie dokoła miasta w promieniu 
10 kim. pasa lasów i pa'kow , jako zbiór

nika czystego powietrza.
Przewidziana jest budowa wielu do­

mów mieszkalnych, kilkopiętrowych, 
szkół, szpitali, teatrów  i kin.

Zburzonych będzie wieie małych 
domków i przeniesione beda poza ob­
ręb miasta zakłady i fabryki, przedsta­
wiające niebezpieczeństwo pożaru, a 
szkodliwe z punktu widzenia zdrowot­
nego.

Na rzece Moskwie będzie zbudowa­
nych nowych 11 mostów, a siec tram ­
wajowa będzie znacznie rozszerzona. 
Pian przewiduje również budowę wodo 
ciągów i instalacyj gazowych.

eów ruchu arabskiego w P alestynie 
; d r. K hali, p iastu jący  urząd burm i 
| s trz a  w Jerozolim ie, założył ostatnio 

nową par, ję  arabską.
I W  myśl uchwalonego program u 

p a r tja  mia dążyć do niepodległość- Pa 
lestyny  v rem ach federacji państw  a -  
(ritbskich, zwalczanie em igracji żydów 
sk le j do Palestyny, polepszenia bytu 
fachowców (chłopów arabskich) oraz 
do zaw arcia z A nglją układu na wzór 
angielsko - irackiego.
GÓRA AKTÓW — I TO WSZYSTKO

Śledztwo pierwiastkowe w sprawie 
Stawiskiego zostało ukończone. Sam 
proces rozpocznie się, jak przypuszcza- 

! ją, w początkach października. Można 
już zgóry wyrazić kondoiencję sędziom 
i adwokatom, którzy będą mieli dc 

I czynienia z tą monstrualną sprawą. Bę­
dą oni mieli nielaua zadanie zapoznania 

1 się z górami zapisanego papieru. Akta 
sprawy obejmują ni mniej ni więcej 50 
tomów, liczących „tylko“ 25.044 Stro­
mce. Sporządzanie kopji aktu oskarże­
nia dla adwokata oskarżonego Tissier‘a 
kosztowało aż 22.539 franKów. Można 
więc sobie wyobrazić, ile czasu i pienię 
dzy pochłonie ta sprawa, której wynik 
zresztą jest bardzo wątpliwy, jeśli cho­
dzi o wyjaśnienie najciemniejszycł 
stron niebywałej afery.

ZBIORY ROTSZyLDA 
DLA LU W R P

PARYŻ. Wdowa po niedawno zma­
rłym  Edmundzie Rotszyldzie o f ia ro ­
w ała muzeum Luwru w spaniałą kolek 
cję sztychów, wśród których znajdują 
się niezwykle ciemne i rzadkie okazy 
sztychów ze szkoły włoskiej, francu­
skiej i holenderskiej.

W  związku z tom zarząd muzeum 
zwrócił się do rządu z prośbą o 
zw rot t. aw. Pavillon de Fiore, k tóry  
stanowi jeden z gmachów w komple­
ksie muzeum a  w którym  mieści się 
obecnie zarząd L oterji Państw ow ej i 
część urzędów skarbowych
ŚM IERTELNY  W Y P a DEK  ZNANE 

GO AUTOM OBILISTY
PARYŻ Znany autom obilisia fra n  

cuski DeBvignes, w racając z wyści­
gów o wielką nagrodę M arny n a  k tó  

rych  zdobył trzecie m iejsce zderzył 
się z innym  wozem i poniósł śtrierć 

n a  miejscu, 
i Jego  towarzysz odniósł cę żk ie  ra ­
ił ny-

NOWY PREZYDENT GUATEMALI.
1 GUATeMALA. Generał Jorge Ubico 

wybrany został prezydentem republiki 
na okres 6-letm drogą głosowania po­
wszechnego większością 800 000 gło­
sów przeciwko 1 .200.
DYREKTOR FABRVK1 POD ZARZU 

TEM SABOTAŻU.
BERlIN. Niemieckie biuro informa­

cyjne donosi z Tallinu:
W związku z pożarem na wyspie 

Koppel w ladze estońskie poleciły are­
sztować dyrektora fabryki skrzyń „Vi- 
ctoria“, na której terenie wybuchł po­
żar, albowiem istnieje podejrzenie, że 
aresztowany dyrektor Behrmann pod­
palił fabrykę aby zagarnąć wysoką 
premje asekuracyjną Podejrzenie jest 
tern większe, że w ciągu ostatnich lat 
wybuchło kilka pożarów w przedsię­
biorstwach, znajdujących się pod dyre­
kcją Behrmanna.

REKORDOWY ŁADUNEK 
W  GDYNI

GDYNTA. Z początkiem lipca rb. 
firm a ,P aget‘ ‘ (poiska agencja drze­
wni.) załadowała^ Tekordową ilość ta r  
cicy, mianowicie 10000 m.3 z przezna­
czeniem do A fryk i Południowej. P ra ­
wdopodobnie rekord ten  nieprędko 
będzie pobity.
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Nowe opłaty nai wyższych 
uczelniach

N„ podstawie zarządzenia M inistra ; 
Oświaty, wchodź, w życie z -iowym . 
rokiem akadem ickim 2935-6, zmienio­
ny syf tern opłat zryczałtowanych na ; 
wszystkich latach studjów.

•Narządzenie to dotyczy obecnie 4
rokn studjów  n a  uniw ersytetach i
polifechn;i;jch, gdyż na trzech pierw ­
szych zniesienie opłat egzam inacyj­
nych i zastąpienia ich opłaiam i zry- 
czałtowanemi zastosowane zostało w 
latach poprzednich. Czesne pobiera­
ne od studentów uwzględniać ma prze 
dewszysrkiom opła ty  w raz z egzam ina­
mi. Jodynie "a poprawki studenci op­
łacać będą dodał kowo 10  zł.

Sprzedał kopert z na­
lepkami

NA BUDOWĘ PUBLICZNYCH SZKÓŁ 
POWSZECHNYCH.

M inisterstwo Poczt i Telegrafów 
zezwoliło na daiszą sprzedaż w urzę­
dach i agencjach pocztow ych kopert z 
nalepkami na rzecz Towarzystwa Po­
pierania Budowy Szkól Publicznych.

Koperty te z nalepkami są sprzeda­
wane zgłaszającym się w tym celu księ 
garzom, którzy się do kupna ich zobo­
wiązują wobec Towarzystwa. Uizędy 
zaten nie są obowiązane do reklamo­
wania tych nalepek.

Adwokaci i aplikanci 
w Polsce

Według ostatnich danych na 1 stycz 
nia r. b na terenie całej Polski prakty­
kuje 6:536 adwokatów, z tego w okrę­
gu apelacyjnym warszawskim 1.851, w 
,„bełskim 262, w wileńskim 315, w ka­
towickim 237, w poznańskim 582, w 
krakowskim 1.088 i we lwowskim 2.200

Liczba adwokatów w ważniejszych 
miastach wynosiła: w W arszawie
1.290, w Łodzi 237, w Wilnie 153, w 
Katowicach 93, w Poznaniu 154, w Kra 
fcowie 442, we Lwowie 747. Przeciętnie 
na 10.000 mieszkańców przypada 2 ad- 
wikatów. Liczba aplikantów w waż­
niejszych miastach przedstawia się na­
stępująco. W arszawa 541, Łódź 72, 
Wilno 56, Katowice 22, Poznań 46, Kra 
ków 267, Lwów 503. Dane te dotyczą 
tylko aplikantów adwokackich.

Wilno ubiega się t  kredyty dis rzemiosło
WIŁ NU. Jak się dowiadujemy Wileń 

ska , Izba Rzemieślnicza postanowiła 
wszcząć starania u władz centralnych 
o przyznanie Wilnu kredytów na uprze 
mysłowienie w arsztatów  rzemieślni­
czych. W ciągu ostatnich dwóch lat, 
rzemiosło wileńskie znalazło liczne ryn 
ki zbytu dla swych wyrobów zagranicą. 
Od czasu do czasu napływają do Wy 
działu Eksportowego Izby Rzemieślni­
czej' dość poważne zamówienia. Nieste

ty zamówienia te nie mogą być wyko 
nane ze względu na złe urządzenia wię 
kszości warsztatów wileńskich, które 
nie mogły by wykonać podjętych za­
mówień.

Ulatego też sprawa przyznania kre 
dytów inwestycyjnych dla rzemiosła wi 
leńskiego jest sprawą nagiącą i posia­
da bardzo doniosłe znaczenie dla życia 

gospodarczego naszego kraju.

Stan konta PKO- Nr. 146<i11
na ponnik Marszałka 
Józefa Piłsudskiego

Straganika bądą interweniowali nada!
WILNO. Jak już donosiliśmy, d t - , 

legacja właścicieli straganów mięsnych 
na Rynku Drzewnym interwenjowała 
już z połowicznym sukcesem u prezy 
aenta miasta, w sprawie odwołania za 
rządzenia o zniesieniu tych straganów.

Interwenjujący nie otrzymali wów ­
czas konkretnej odpowiedzi. Zadowolili

się dyplomatyczną odpowiedzią, że do 
miesiąca stycznia sprswa ta  jest wogó- 
le nieaktualną. Jak nas informują w łaś­
ciciele straganów postanowili nie zado­
wolić się tą  odpowiedzią i podjąć dal­
sze kroki w celu uchylenia tego zarzą­
dzenia, które, jak twierdzą, godzi w ich 
byt..

'siemnica systematycznych Kradzieży
w firmie Stawiarski— Sosnowski

rtA T R  ;
„LUTEM"

D i i i

vM i i  m o i m
z ud iliłem

I. D a r l k i ó w n y .

WILNO, W firmie Stawiarski-Sosno- 
wski (Bernardyński za„Ł 4) dokony 
wano od dłuższego czasu system atycz­
nych kradzieży. Nieuchwytny złodziej 
w ciągu kilku miesięcy niespostrzeżenie 
kradł i wynosił z warsztatów, lub ze 
składnicy firmy rozmaite towary, na­
rzędzia i t. p.

Właściciele firmy oa dłuższego cza 
su usiłowali przyłapać „domowego" zło 
dz.ieja, lecz bezskutecznie. W ówczas po 
wiaaomiono policję. W szczęte w tej 
sprawie dochodzenie doprowadziło one 
gaaj do ujęcia złodzieja. Okazał się nim 
niejaki Piotr Stankiewicz — człowiek z 
przeszłością kryminalną, który od dłuż 
szego czasu miał pracę we wspomnia 
nej firmie. Stankiewicza ujęto nad ra ­
nem w chwili kiedy wychodził z wai 
sztatów firmy po pracy. W  koszu, k tó­
ry zwykle nosił ze sobą znaleziono na­
rzędzia, rury żelazne oraz inne w ykra­
dzione przez niego towary.

Podczas rewizji złodziej przyznał się 
do tego, że systematycznie okiadał 
swych pracodawców. Zeznał on też, że 
kiadzleży tych dokonywał z namowy 
znanego pasera oraz właśc. sklepu s ta ­
rego żelaziwa przy ulicy Żydowskiej I. 
Wisiejskiego, którego wczoraj aresziC' 
wano.

W czasie rewizji znaleziono w jego 
mieszkaniu część rzeczy pochodzących 
z kradzieży w tirmie Stawiarski — Sos 
nowskl

I
Poszkodowani oceniają swoje straty 

na kilka tysięcy złotych. 1
Złodzieja i pasera osadzono w wię­

zieniu.

w Wilnie
Stan. z un ia  poprzedniego 
Sąci G-rocizki w łużkach 
Sąd Grodzki w Jaszunach 
Sąd Grodzki "w Iwieńcu 
Sąd Okręg, w W ilnie, Wy- 

iz iał Zamiejsc. w  Lidzie 
Sąd Grodzki w  Opsie 
Sąc Grodzki w Postaw ach 
Józef Prokopowicz, nacz.

Urzędu Probierczego 
Stow. „Rodzona W ojski 

w a“
Zrzesz, pracowników Pan 

Mwowegc Banku PoLn. w 
P ińsku 

Maióa Sidorowiczówna z 
M ilna

Szk. powsz nr, 28 w 
W ilnie  

Sąd G iodzki w W ilbjce 
Zarz W ięzienia n a  Ł u k is z -  

kach
Sędziowie i p rokura corowie 

Sądu Okr. ,w W ilnie 
Urzędnicy Sądu Okręgowe­

go w Wiln_e 
W. Ł o p a ty ń sk i z W ilna 
S tan  konta n a  8 lipca rb.

11121,48
11,50
11.40 
9.25

0.30
11,80
27,25

9,00
i

25.00 ;

644.20

25.00

6.20
37.40

106.00 

400 45

404.65
15.00 

12865,88

= = .

m m m &wm $  b h i
WŁADYSŁAW KUSZŁEJK8

I s ły n ie r  e lu k try k  
K iarrw n lk  R u tn u  E le k tro w n i M e jsk lu | w  W iln ie .'

Po k ó tkkb  leci clftk lch  eleryltnLcb sp itriony  iw św S»kri- 
menUm1 zmarł do ił 12 lipca 1935 r w wiek« l i t  38.

E k ip o itic ji zwł k z domn iałeb* przy ■! G rouzilt] N ' 
m. 4 (Zwierzyniec) d* kościoła św. Jikóba ntsiąpi dn. 13 b. 
m. o godz. 6 po po)

Nabożeństwo żałobne zoitanie edprao itne w tymże koście­
le dn 15 b. m. o godz. 9.30, poczem odbędzie się pogrzeb 
na cm entano po-Bernaidyńikim.

O ciem powiadamiają pogrążeni w sm tkfl 
______________________  Ż O M ,  OJCIEC I ROPriWA.

i ” ...

• 'TgJ’

ON1KA WILEŃSKA.
i a  t±. ■ •->,
bOBOT
Dzlt
Małgorzaty 

Ja i iO 
Bonawentura

13 Wscbód tlańca f  3 GO 

Zachód ałnńca ) 7.49

ZARZĄD OKRĘGOWY POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ 
V/ BARANOWICZACH 

ogłasza zapicy do średnicn czterOietni eh szkół zaY.^dOwych 
Koedukacyjnej Handlowej i Męskiej Drogowej.

V arumc] przyjęcia; ukończenie 7-miokIasnwej szkoły powszechnej lub 1 ki. 
gimnazjum (3 Kiasy starego rypu)

Wiek 14 — 18 lat.
Opłaty: — wp sowe ao Handlowej — zł. 10. Drogowej — zł. 15. 

Czesne. _  25 zł. miesięcznie — rO unłe 250 zL 
Zapisy przyjmuje i intormacyj udziela kanceiarja obu szkół — uL Senator­

ska 121 — codziennie (prócz św iąt) oa godz 9.15.
EG7AMINY W STĘPNE: w Szkoie Handlowej i  języka polskiego i matemary 
ki — 2 września, w szkole Drogowe z polskiego, matematyki i rysunków —

2 września

SPOSTRZEŻENIA 7AKEADU 
* METEOROLOGICZNEGO U. S. B. 

W WILNIE
Z dnia 12 lipcr 1935 r.

Ciśnienie średnie: 763. 
Temjtoratuiia średnia: +  16. 
T em peratura najwyższa: +  19. 

j Tem peratura n a jn iż sza : 4  10.
1 O pad : ----------------

— T ta„r M iejski na Ponulan:e.—
Dziś w sobotę dnia 13 hm. o godz. 

j 8 niiii. 30 wiecz. jirzedstawienie wie 
f porowe wypełni aroywesoła i pełna 
humoru farsa  w 3-eh aktach Hcnne- 

i quana i Vehera p. t. „Codziennie o 
5-ej“ , w reżyserji p. J . Boneckiego 

■ Oj>rawa sceniczna B. AYaguera. Ceny 
I zniżone
1 — M iejski T ea tr Letni w o g1-oazie
: po-Bem ardyiiskim  D/.iś w sobotę dn.
, 13 hm. o godz. 8 min. 30 wiec*, Jk> 
; raz trzeci ujrzym y n a  scenie tea tru  
i miejskiego rewję j>. t. „Gwiazdy nad 

William* ‘ . . < i
Kupony i bilety bezpłatne — nieważ-

W iatr jióin. - wsch. 
T endencja : W zrost. 
U w agi: chmurno.

: — Popołudruówka w Teatrze Let-
' nim  — rew ja „W itajcie nam . W  
' niedzielę dnia 14 bm. o godz. 4-ej po 

południu — przedstawienie popołud­
niowe wypełni rew ja p. t. „W itajcie 

■ i,am“ , w której bierze udział cały 
g p j j .  ‘ zespół pod kierowmiciwem |>. L. Sean-PROGłTOZA POGODY W-G _  -  T, 7 

CJALNYCH DANYCH. PAŃSTWO- I^h il-sk jeg o . e e n y  znizonca

Wykradzenie szał liturgicznyth
w klasztorze św. Ducha

WILNO W  nocy z 11-go na 12-ty 
b. m. włamali się złodzieje do praw o­
sławnego Klasztoru św. Ducha, rozbili 
trzy skarbonki i opróżnili trzy walizki 
Straty są niewielkie, gdyż w skarbon 
kach przypuszczalnie nie było więcej

ponad zł. 20, a  w walizkach znajdowa­
ły się stare płaszcze duchowne. Ziote 
kielichy znajdujące się w zakrystji, oca 
iały. Policja wszczęła energiczne poszu­
kiwania za złodziejami.

AUTOR SENSACYJNEJ POWIEŚCI W 
WILNIE

Przybył do Wilna autor sensacyjnej 
powieści „W szponach demona Ruletty 
V. Hoff.

SZKOŁA FRUGA ZOSTANIE 
OTWARTA

USTALENIE TOZSftHOSCI ZWŁOK
Podziękowanie B.B.W.R, 

dla „Rewji"

Wczorajsza prasa żydowska donosi 9°  na rzecz dz.eei umieszczonych w 
u  sz-koła powszechna im. Fruga, która soionji i półkoLonjach letnich, pro-w a 
zgodnie z planem komasacyjnym Za- dzonych przez sekcję .spoieczną Rady 
rządu Miasta, miała ulec likwidacji bę Grodzkiej IJBWtR, składa im tą  d re­
dzie czynna w przyszłym roku szkol- &> serdeczne jx>dz: Jeowania.

 oOo--------

WILNO. Przed kilku dniami w pobii 
- żu Grzegorzewa wyrzuciła woda na 

brzeg zwłoki nieznanej kobiety. Prze- 
_ S ekreaarjat Giodzki RBW R w prowadzone dochodzenie wyKazało, iż 

YV hiie, loceniając znaczenie czynu o- są to  zwłoki niejakiej Marty Falkows- 
b\ watelskiego artystów  te a tru  „Re- i

ława, ji. dyrektora Janowskiego S ta  Ofisra nożowniitwa
msława i j,p. artystów : -Taniny Zgo- , .m  MA . . .  . ,

■1 ’ - -  • WILNO. Wczoraj w godzinach polu
dniowych na zaułku Listopadowym, wy
nikła kłótnia, a następnie krwawa bojka
pomiędzy kilku osobnikami. W  ruch po
szły kastety I noże. W wyniku bójki
został ciężko ranny nożem w plecy 18

j-zelskioj,^ Aleksandra Gronowskiego, 
AkJoII . Kaanińskiego i  duetu Czerpa- 
noff, „ tó rzy  bezinteresownie wystąim i 
na „Daiieingu - Rew ji“  dnia 6 lipca 
i'b. w cukierni 13. Sztm lla, urządzone

kiej bez staiegc miejsca zamieszkania, 
jiochodzącej podobno z Kongresówki. 
Falkowska podrzuciła swoje 5 letnie 
turecko na brzegu Wilji, a następnie uto 
piia się.

letni Anton! Baiukiewicz (Listopadowa 
8), którego przewieziono do ambulator 
jum pogotowia ratunkowego, gdzie u- 
dzielono mu pierwszej pomocy. Spraw 
ca noranienia balukiev. icza zbiegł.

nym.
ROBUTY MIEJSKIE

Rozpoczęto już roboty przy uklada- 
niii nowej jezdni na ulicy Subocz. Jak

Ukarani administracyjnie

Aresztowanie czwartego zbiega
z więzienia stefańSKiego

WEGC INSTYTUTU METEOROLO­
GICZNEGO W  W /R S Z A W IE . 
do wieczora, dnia 13. 7. 35 r

Dość pogodnie przy umiarkowanem 
zachmurzeniu nieba. Miejscami skłon­
ność do przelotnych opadów. Ciepło. 
Słabe wiatry północne lub cisza.

DYŻURY APTEK.
1) Rodowicza (Ostrobramska 4); 

2) Jurkowskiego (Wileńska 8) ; 3) Au­
gustowskiego (Mickiewicza 10); 4) Sa- 
pożniKowa (Stefańska, róg Zawainej) 
oraz wszystkie apteki na przedmie­
ściach.

 oOo---------

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Nadzwyczajne walne zaoranie 

członków Syndykatu Dziennikarzy W i­
leńskich. Jutro, w niedzielę ania 14 b. 
m. odbędzie się w sali Stowarzyszenia 
Techników Polskich (Wileńska 33) nad 
zwyczajne walne zebranie członków 

 ̂ Syndykatu Dziennikarzy Wileńskich.
Początek obrad o gudzinie 10,30, ewen 

i tualnie w drugim terminie o godz. 1 1 -ei 
! przed południem bez względu na kom­

plet. p orządek obrad jest następujący: 
1 ) sprawozdanie nadzwyczajnej komisji 
w sprawie redaktora Piotra Kownac­
kiego, 2 ) wolne wnioski 

— Zw. Zaw. Pracowników Miejskich 
m .Wilna podaje do wiadomości wszy 
stkich pp. emerytów Zarządu Miejskie­
go w Wilnie, że w dniu 15 lipca rh. o 
godz. 17-ej m. 30 w sali „Sokoła" ul. 
Wileńska 10, odbędzie się Walne Zzbra. 
nie wszystkicn pracowników i emery­
tów miejskich.

Ze względu na doniosłość sprawt j 
(powzięcie uchwały w przedmiocie o- 
pouatkowania się na budowę w Wilnie

— P ark  im. gen. śeligowśkiego.—
, Dziś w sobotę dn ia 13 bm. o godz. 8 

45 wiccz. — kon-cert- znanego chóiU 
hebrajskiego j«od kierownictwem J . 
G ersztejna. Szczegóły w programach. 
Ceny popularni

— YLATR „REWJA". Dziś w sobo 
te 13 lipca wyborna, pełna humoru rew 
ja pt. „Pst,.. pst.. dziewuszko" która bę 
dzie grana do niedzieli włącznie, gdyż 
w poniedziałek jak zwykle Rewja aaje 
premjerę pt. „Btazeńska miłość" • - ‘

Pierwszy seans o godz. 6 m. 30, dn* 
gi o godzinie 9,15.

CO GRAJĄ W KINACH?
REWJA — P s t -  pst... dziewuszko.
HELIOS — Zbrodniarz i ciernie 

Bio^dway‘u.
PAN — Miraże szczęścia i Za pie­

niądze.
CAS1NO —  W y b u ch o w a  blondynka.

POŻAR

MOŁODECZNO. Dnia 28 czerwca o. 
r. Andrzej Baran, m-c wsi MakSymów- 
ka gm. radoszkowickiej, po spaleniu 
drobnych gałęzi pozostawi! ogień ow  
opieki. Wskutek silnego wiatru zapali! 
się młody las, należący do Andrzeja Ba 
rana .Spaliło się 1,5 ha lasu i około pół 
ha żyta Ogólne straty wynoszą 280 zŁ

WILNO. Swego czasu pisaliśmy o 
sensacyjnej ucieczce 4 aresztowanych z 

WILNO. Starostwo Grodzkie ukarało więzienia Stefańskiego. Więźniowie ci 
w dniu 12  bm. wysokiemi grzywnami, odbywający karę w celi mieszczącej się

,uż donosiliśmy ulica ta otrzyma rów- z zamianą w razie niewypłacalności na na górnem piętrze Budynku więzienne-
nier nowe chodniki

DR. WYGODZK1 OPUŚCI SZPITAL karani zostali: Pejsach Brojdo (Trakt 
Batorego 20) poraź trzeci, Józef Jakiel 

Stan zdrowia doktora W ygodzkiego (Nowogródzka 65) Abram Zak (zauł. 
polepszf się z każdym dniem. Jak leka- Szkolny 3) Jakób Maheim (Gimnazjal 
rze zapewniają ,chory będzie mógł już na 4) Szloma Prużan (Szawelska 5) 
w  przyszłym tygodniu opuścić szpital. Błażej Wróblewski (Pokój 14) Moj­

żesz Rucznik (Subocz 37) i Hirsz So 
renzon (Szkaplerna 21) Mięso którem 
handlowali wyżej wymienieni, uległo 
konfiskacie.

Pozatem Starostwo Grodzkie ukara

areszt, wiele osób za tajny ubój i han- go, zrobili otwór w suficie 1 przedosta 
de1 mięsem niestemplowanem. M. in. u- li się na dach sąsiedniej kamienicy i

po drucie piorunochronu opuścili się na 
ziemię.

Zbiegłych włamywaczy prześlado­
wał, jednak pech. Po kilku dniach jed 
nego z nich ujęto na ulicy Zygmun-

towskiej. Skolei, w krótkich odstępach 
czasu zatrzymano jeszcze dwóch zbie. 
gów. Na wolności pozostawa* jedynie 
herszt zbiegów — niebezpieczny w ła­
mywacz Gryszkiewicz

Lecz. i Gryszkiewiczowi powinęła 
się noga. Wczoraj w biały dzień lozpo 
znany został przez wywiadowcę na uli 
cy i aresztowany. Niebezpiecznego op- 
rysz.ka skuto w Kajdanki i zmiejsca od 
stawiono do więzienia Lukiskiego.

OTWARCIF OBOZU .AKAD. 
W TROKACH

KRWAWA MASAKRA NA PROMIE
W ILNO. "Wczoraj wieczorem na 

rzecze W ilji na promie w czasie prze­
praw y z brzegu u w ylotu ulicy Baga 
te la  do Buciny, napadnięty  zestal — 

jazdę na rowerze przez dwóch osobninow mieszkaniec 
tnikow z Poznania, Lwowa, Krakowa 1 n a w ia n ie  przechodnia, wis Lt-śniki R afał Siedziewski, które-
Warszawy i Lublina. ‘G acha Gern iszskiego (Nikodema 6) mu napastnicy zadali szereg ciężkich

Obóz został zorganizowany przez na2^ " ^  W wySjk0aCi 10 zl 2 zatnianą

WiLNO Dnia 11 bm. w Trokach , „  .
został otwarty doroczny obóz akademie R zew na w " 3 (Kaiwaryjska 17)
Jego Związku Morskiego. ^ W.ną W wysokoscl. 5 z zamianą

Na bóz przybyto ponad 30 akade * «  f  J ę r° WCrze
* ‘nznania. Lwow a. Krakowa Ś' v,atta 1 najechanie przechodnia,

przy Dramie 
cmentarnej...

W śród babulek - żebraczek Wilna
jest specjalna kategorja operująca pruy 
biamach cmentarnych wśród odw r -

Pomnika Marszalka Józefa Piłsudskie- dzających groby swych bliskich osob...
go) iprasza się o jaknajliczniejsze przy Ztuaszcza, gdy zwęszą jakiś po­
bycie. Uchwały będą ważne bez wzgię grzeb, niczeir kruki na żer, ściągają 
du na ilość obecnych. pośpiesznie ze wszystkich stron na swe

RĆŻNE stanowiska..
— . W YCIECZKI DO W IE D N IA ..! Nieraz zachodzą przytem bardzo

2 5 /V II  — 8 /V IH  — zł. 150 — 180. charakterystyczne scenki... Oto jedna 
Zapisy' do 19 ldpca. ,,O rbis“  — Mic­
kiewicza 20, iel. 8-83

ran  siekiera.
Rannego przewieziono w stan ie b. 

ciężkim do szpitala żydowskiego.
N apadu na Siedzi- ;wskiego dokona 

li dwaj inn i mieszkańcy Leśnik któ j 
rzy  mieli z poszkodowanym za targ  n a ' 
tle  porachunków osubistych.

A^DOZ ZUS Lal c,uibaiiiiu w an jf nA o j  • „

Wileński Okręg Akademickiego Zwiąż zalca7_n J ^ eSz t̂u za handel w godzinaołi 
ku Morskiego i ma na celu wyszkolenie ,1, - h> " raz Sau,a Assa (Wielka
żeglarskie. Cza= trwania obozu wynosi /  &rzyw aą w wysokości 10 zł. z za- 
4 tygodnie. jn an ą  na 3 dni aresztu za bójkę na ul. ■ 

I Niemieckiej i zakłócenie spokoju pu- 
I biicznego.

70 STUDENTÓW W LEGACISZKACH

1 W kolonji akademickiej Le WYEKSMITOM'ANI
gacmzki, należącej do T-wa Przyjaciół Na placu Łukiskirn, pod gotern nie
Ali tdziezy AKademickiej a zarządzanej berti, ulokowała się wczoraj wraz z rze 
puzez Bratmą Pomoc Młodzieży Akade czarni, wyeksmitowana przed dwoma 
iu f »ej U8 rozpoczął się już w calej dniami z mieszkania przy ulicy Maiowei 
p d »  sezon letniskowy 22, Anna Sitkowska.

aV̂ ' W C, o k o ł o  Policja doniosła o tern Opiece Spole 
i i s u en e . Uo dyspo- cznej, która skierowała bezdomną Sitko 

z ,(  pensjonmjiiszow jesi w roku hie- wską wraz z jej 16 letnia córką, do 
zacyn : kort tenisowy kajak, na Wilji. schroniska miejskiego Przy ulicy Dziel- 
siatkowka i t. p. Pięknie położone nej
wśród lasów i na wysokim brzegu Wilji __
Legaciszki są wyjątkową miejscowością ARESZTOWANI*F ZŁODZIEI
posiadającą wszelkie warunki dla spę- Wczoraj, w czasie obławy nolicia
tlzenia tam lata. Koszta pobytu wraz z zatrzymała % 3
pięciokrotnem odżywianiem wynoszą 3 skicl na Nowym świeci l c fku pode 
»»- dziennie. ^  których osadzo'

—  N— ” —  w  a r eszcie  cen tra ln y m

Kości liczące iDC.OOO lat

TEATR 1 A1IIZYKA i
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

Dziś o godz. 8 m. 30 wystąpi raz jeden 
tylko niezrównany humorysta, świetny 
interpretator postaci komicznych, Kazi­
mierz Krukowski zaszczytnie znany ze 
sceny i fnmu. !

W ystęp dzisiejszy da możność spę­
dzenia publiczności wieczoru w atmo­
sferze prawdziwego humuru i wesołości 

W wykonaniu wielce interesującego 
programu bierze udział urocza pieśniar 
ka Irena Darliczówna. Wieczór dzisiej 
szy wywołał ogólne zainteresowanie. I 

Pozostałe bilety nabywać można 
dziś wciągu całego dnia.

Jutrzejsze wiuowiskc „Kraina Uśmie 
chu“ po cenach propagandowych. Jutro 
o godz. 4-ej pp. i 8 m. 30 wiecz odbę­
dą się dwa ostatnie przedstawienia slyn 
nej romantycznej operetki Lehara „Kra 
ina Uśmiechu" w wykonaniu zespołu ar 
tystów pod dyr. Z. Wojciechowskiego z 
Fontanówną, Kisielewską, Czarneckim i 
Wienieckim na czele. Dla udostępnienia 
widowiska naiszerszym warstwom pu­
bliczności ceny na oba widowiska w y2 
narczono propagandowe od 25 gr.

Wieczór Hanki Ordonówny w „.Lutni

z nich...
Odbywa się właśnie czyja pogrzeo.. 

honorowe i najlepsze miejsca przy sa­
mej bramie zajęło 6 — 7 tęgich bab, 
pewnych siebie i „zgranych" no, bo ta 
brania to ich „teren łowieck.

W pobliżu nich, na gorszych bo dal­
szych miejscach stanęły szeregiem inne 
6 — 7 babinek „napływowych..."

Jakaś paniusia daje w pewnym mo­
mencie jednej z „zasiedziałych" bat 
50-groszówkę, każąc podzielić ją mię 
dzy pozostałe... Baba dzieli, lecz tylkc 
między swoje komilitonki...

— A nam czego nie datasz? — in- 
terwenjuje jedna z „napływowych1 o- 
paslą szafarke groszaków

— ldźcia na swoj cmentarz, tut nie 
wasza miejsca! Czego przyleźli?!- — 
oupowiaaają zgodnym chórem autoch- 
tonki, zazdrosne o swą „sferę woly- 
wow" i dyskusja się urywa! .

jedna z bab napływowych pragnąc 
poprawić swe szanse jałmużniane na 
kiepskiem miejscu, — chwyta się ns 
sj^osób: klęka na karmeniacn i głośno 
odmawia pacierze, jednocześnie zerka­
jąc na eiekt u domniemanych ohato-
dawczyń...

Ale taktyka zawodzi... Już i kolana 
bolą, a datków jak niema, tak niema!

  Rzuć ty kleńczeć!... Kolany od-

Ten szkielet rinoicerosa liczy — zdan ient fa-thowc około 100.000 lat.

\, poniedziałek najbliższy wystąpi w* stoisz! — doradzają jej troskliwe baoy-
T eatrze^L utn ia" uluoien. Wilna wytwo sąsiadki.   1 tak nic nie dadzol...
ma mterpretatorka piosenek Hanka Ot- Lecz babinka zacięta się i pos.ana- 
donówna. Bogaty i wielce urozmaicony w ja do końca iść po raz obranej lini
program zawiera najcudniejsze utwory   ą  Wot i benda klenczećl Nia
wykonane w połączeniu z muzyką i tan durzcia głowa! — odpowiada z pasją i 
cem. Wieczór Hanki Ordonówny — stoi jeszcze patetyczniej odmawia na gios 
na wysokim poziomie artystycznym . pacierz..

Yr wykonaniu programu bierze u- j\jad cmentarzem zwolna zapada et- 
dziat znany ze sceny i filmu wybitny nj jagudny zmrok... 
artysta Igo Sym. i ’ „ P r z e c h o d z ie ń -

Pozostałe bilety nabvwać można 
dziś i jutro od g. 11 — 9. 0 0



6 S Ł O W O Sobota- 13 lipca 1935 rokt.

Pod znakiem Słowackiego
(Na marginesie przyszłej buaowy mauzoleum Marji 

i Józefa Piłsudskich)
Uczczenie n i t  odżałowanej pamięci 

M arszałka Józefa P ikudskifigo przez 
Polskę w jego ukochanem W ilnie za­
pomogę m onum entalnie obmyślonego 
pomi_ka, ulokowanie Serca najzasłu- 
żCiiszego naszego W ilnianina i zwłok 
Jego M atki n a  Rossie w otoczeniu 
młodych, bohaterskich po'skiego W il­
n a  obrońców, — kogoż z rodaków nie 
wzruszy? K tóryż z miłośników W il- 
na Die usiłuje jeszcze mocniej te j cza 
równej malowniczością swą i h isto ry­
cznej Hossy naszej, Rossy z grobami 
Lelewela, Syrokomli, profesora Euze- 
D jus za Słowackiego i tylu innych zna 
komicy eh chwał naszej ziemi, naszej 
ku ltu ry?

K tóryż z pra-wyc-h W ilnian, za­
wstydzony opieszałością swą w postę­
powaniu z  zaniedbenemi grobami i na 
grobkam i największych zasługami mę 
żów, nie będzie się s ta ra ł już obec­
nie pośpieszyć z popraw ą, ażeby mi £- 
s ta  naszego, m iasta  Piłsudskiego i 
Słowackiego Juijuuza, nie zawstydza- 
ły  sta le  inne grody polskie, z pietyz­
mem iście patrjotycznym , konserwują 
ce cm entarne pam iątk i narodowe, u- 
kwieca iące je nie w same tylko dr.ie 
Zaduszkowe lub dnie jubileuszów i 
obchodów okolicznościowych

Obyż jeszcze, przed odsłonięciem 
poważnego mon amen tu z sercem, przy

R e w j a
„Psi... pst... dziewuszko"

W eteran dawnego zespołu, Uronow 
eki, dotąd me strac ił na uroku i  nie 
s trac i go jeszcze długo. Dowodzą te ­
go nieustające bisy. Zgorzelska powoli 
zaznajam ia się z Wilnem, a robi to  z 
takim temperamentem, że chciałoby 
się z głębi widowni zawołać: pst... 
pst... dziewuszko. Gronowski i Zgo 
rzelska, a raczej przepraszam. —trz y ­
m a się mię t a  chronologia — Zgorzel 
ska i Wronowski stanowczo są  najrze 
wniej żegnani przez publiczność, gdy 
ku je j żalowi, po trzecim  razie nie 
chcą bisować.

D alej K am iński jest w swoich >mi 
facjach a r ty s tą  niepoślednim. A i dziw 
ne, że razem  z głosem nie zm i°nia 
kształtów.

Taniec . tr ia  C zerpanoff je s i pełen 
techniki.. 0  reszcie trudno  powiedzieć, 
ho stanowczo za szybkie tempo, W  ta 
feiem tem pie gubi się ry tm  i pow sta­
je  chaos. Sądząc jednak  z zewnętrz­
nych wal'link ów miłej tró jk i, winę po 
inoli orkiestra , k tó ra  przeszaiżow nje 
•w szybkości, robiąc krzywdę tance­
rzom. M ają tem peram entu dosyć i 
tak .

Do każdego program u „R ew ji“  z 
różnych względów trzeb a  podchodzić 
w jedwabnych rękawiczkach. Należy 
jednak  uwzględnić ostro pewne szor­
stkości i pomyłki. Tych pomyłek w ar 
to na przyszłość um knąć. Szkoda, że 
obok bardzo dobrych numerów idą fa 
ta ln ie  złe. Dwa z nich wołają o pom­
s tę  do nieba. K to ułożył to bezdennie 
niemądre rango w cygańskim obozie? 
Cały ten kawałek do luftu , z w yjąt­
kiem czardasza, mogą.’ego iść osob­
no Iid.iocyczną „operetkę" końcową 
ułożył W łast. Przecie robi się krzywdę 
i publiczności, i wykonawcom, i dob­
rej reputacji „R ew ji" . Jeden numer 
zły w takim  stopniu popsuje cal? iołx>- 
tę. Tyle co do repen  ua.ru. Szkoda tak­
że, że reżyser obsadza role niezawsze 
śfcosowme. P. Deni dużo błyskał na­
gim torsem, zaio mniei talentem . Po­
wyższych re fltk sy j chyba dyrekcja nie 
weźmie do serca, ale t rochę pod uwa-

kes,
 oOo---------

Z ZA KURTYtn
SZ0ZY1 SKRUPULATNOŚCI 

A K TO R SK IE J

Jajk podają daierwiłki angielskie, 
pewien a r ty s ta  dram atyczny, zaproszo 
ny do wygłoszenia przez rad jo  roli 
O tella, pomalował się cały n a  czarno, 
zgodnie z wwmaganiair' te j roli na 
deckach teatralnych. Prawdziwy 
szczyt skrupulatności aktorskiej.

CZY  JE S T E Ś  CZŁONKIEM LO PP

krytem  granitem , i ze szczątkam i 
cnotliwej Jego M atki, Rossa nasza 
przepiękna pośpieszyła w czas z upo­
rządkowaniem powyżej wspomnia­
nych, zaniedbanych właśnie grobów, 
gwoli uroczystego, napraw dę i nieska­
zitelnie szlachetnego przygotow a.ua 
dla tła . Spowodu tej czci wyjątkowej, 
Jaką, okazywał zawsze M arszałek P ił 
sudski dla gerfjuszu Juljuszow ego, wo 
bec słusznego zaopatrzenia cy tatą  ze 
Słowackiego grobowca z trum ną M a­
rji P iłsudskiej i Sercem Je j Syna, te ­
raz w łaśnie społeczeństwa powinno 
zwrócić w yjątkowo najbaczniejszą u- 
wagę na stan  — jakże wiele pozosta­
wia jący do życzenia — nagrobiców ro 
dzica Słowackiego, jako też ojczyma 
Jego. Ile  że pod tym wielkim głazom, 
co pourywa zwłoki wybitnego p raieso  
r a  medycyny w dawnym  Uniwersy­
tecie wileńskim „doktora A ugusta" 
Becu, pochowaną je st nad to  i kuzyn­
ka Ju ljusza , umiłowana jego Olesia 
Becu, późniejsza Józefow a Mianow­
ska, o k tórej dobrze pam iętać powin­
ni czcziciele wielkiego poety, i szano 
wać grób te j niepospolitej kobiety. 
Nagrobki odnośne potrzebują trw ałej 
napraw y i pomysłowego uzupełnienia, 
pozatem oczywiście ozdób roślinnych 
i dekoracji kwiatowej.

Niem niej, jak  Mickiewicz, kochał 
Ju ljusz Słowacki ojcową swą. Rossę. 
W  tym  samym akura t czasie, wkrótce 
po zgonie prof. Euzebjusza (r. 1914) 
przybył do W irna Adam (r, 1815). 
Wówczas to w Mickiewiczu zdawał 
się budzić przyszły m istyk (poeta 
wróżył coś sobie z nagrobka Laskary 
sowej), w Ju ljuszu  zaś przyszły 
m istrz słowa, rozkochany w przyro­
dzie, tak  uroczo przedstaw iającej się 
na wileńskiej Rossie.Olśniewała Rossa 
poetę, rozbrylantow ała się wtedy, 
gdy grób rodzica swego odwiedzał i 
Rossę, łzy miewał w oku swojera.

Ale nietylko grobowce tych na j­
bliższych Słowackiemu osób muszą 
być ku ltu ra lną  otoczone opieką społe

ezeństwa, lecz : nagrobki jego profe- 
s o t ó w  wileńskich. — A  więc 
nagrobki profesorów : znakomitego
kaznodziei uniwersyteckiego ksr profe 
sora Ignacego Boro „skiego, k tóry  J u  
ljusza Słowackiego reiigji we wszech­
nicy naszej nauczał, oraz profesora 
S tanisław a Hryniewicza, u którego 
poeta nasz w tajem niczał się w Uni­
wersytecie w ar Ran a wiedzy klasycz­
nej. Ks. Borowski posiada prosty  na 
grobek — pły tę kam ienną, a szukać 
go trz rb a  tuż za starem i katakum ba­
mi, za rozsypującem  się w gruzy co- 
lum bsrium  z procham i profesorów : 
ks. Hussarzewskiego, Smuglew;cza i 
H orodyskiego; piękny zaś nagrobek 
H ryniew icza k ry je  się w gąszczu przy  
m urze katakum b innych, wspaniale 
się wznoszących przy drodze do kap­
licy cm entarnej zlewa. Ten ostatni 
monument był nieaawno badany 
przez jednego z akademików wileń­
skich, .na k tó rą  tc  pam iątkę uwagę je  
go zwróciłem; (poszuKiwał j<j — za­
prowadziłem go przed tę pam iątkę), 
Obecnie brak na pomniku urny sym ­
bolicznej, była podobno w gipsie wy­
konana, zoyt Krucha...

Stylowy ów nagrobek, d*-.iś się już 
nieco pochylił i  wymaga doprowadze­
n ia do swej normy pionowej.

Ciekawe są  n a  nim ep ita fia  pol­
skie i łacińskie.

Co do grobowców innych, z latam i 
studjów  Ju l. Słowackiego, a naw et o- 
kresent gim nazjalnym  jego, związa­
nych, to  znajdujem y je  na cm entarzu 
po-B em ardyńskim ; są to pom niki: — 
prof. Leona Borowskiego, mądrego 
przewodnika młodzi uniwersyteckiej 
po dziedzinie wymowy i poezji, o któ 
rym już w „Słow ie" -pisałem , oraz 
profesora Ignacego Jakowickiego, któ 
ry Ju l. Słowackiego m atem atyk, jesz­
cze w  gim nazjum  nauczał. Jakowieki 
słynął w  Uniwersytecie za powagę wy 
b itn ą  w przedmiocie nauk przyrodni­
czych, głównie zaś m ineralogji. Oba 
nagrobki wym agają odnowienia.

Sulimczyk

W  teren ie  i  na ( r a r li
Uczestnicy „Tour de France ‘ przejeżdżają przez Nancy

mi  ....

'  w

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWA WILNA

P O M N I K

t t ir H c tta  PilTudslłiegu
w Wi l n i e

Konto czekowe P. K. O. Nr. 146.111.

Uwaga czytefnicy z prowincji
wyjeżdżający pociągiem prasowym nao

polSKi Bałtyk
Ceny acjnzou do Wilna

W  dalszym, ciągu w yjaśniam y spo­
sób wzięcia udziału naszych czytelni­
ków z prow incji w wycieczce P rasy  
W ileńskiej do G-dym.

T ary fa  kolejowa przewiduje ulgi 
dojazdowe w promieniu 150 km. od 
W ilna. Uczestnicy wycieczki do W il­
n a  płacą za dojazd 50 proc. norm al­
nej ta ry fy , w pow rotną stronę 52 
proc. te jże  ta ry fy .

Dc otrzym ania u lgi upoważnia kar 
ta  uczestnictwa, nadsyłana przez nas 
po zgłoszeniu udziału w wycieczce.

D la orjen tacji czytelników podaje 
my niżej koszt dojazdu z szeregu pun 
któw Krańcowych w obrębie 150 km.

Przy krótszej odległości koszt 
zm niejsza się, przy odległości ponad 
150 km., należy aopłacić jeszcze nor­
m alną staw kę ty lko za dojazd do s ta ­
cji, znajdujące’ się w prom ieniu 150 
km. od W ilna (poza ulgowo ta ry fa .

przysługującą już od tego punk tu  do 
W ilnaj.

Uczestników wycieczki z Grodna, 
Druskienik i  Białegostoku zabieram y 
po drodze do Gdym Godziny przyby 
eda pociągu do tych  stacyj podamy w 
kolejnym komunikacie.

W ąskotorowe koleje ulg nie udzie 
ła ją

P rzy  w ysyłaniu pieniędzy pocztą 
pod adiesem  lodakcji za “k a r ty  ucze­
stn ictw a należy dołączyć 1 zł., jako 
zw rot kosztów przesyłki.

Ponieważ obsługa zamiejscowych 
czytelników wymaga większego nakła 
du pracy, przeto  prosim y zdecydowa­
nych do wzięcia udziału w wycieczce, 
o bezzwłoczne zgłoszenie się w naszej 
reaakcji.

Cena b iletu  I I I  klasy — zł. 20.50, 
II kl. — 28,50.

WILHO. Zarz?d Wileńskiego 
Okręgowego Związku Piłki Noż­
nej przyśpieszył zakończenie roz- 
grj’wek piłkarskich o mistrzostwo 
oitręgu wileńskiego. Najbliższe 
mecze odbęae się dni-j 13, 14, 17

1 20 bm Uzyskane wyniki na 
tych meczach wyłonią definityw­
nie mist.>za okięgu. Chwilowo pre 
wadzi w rozgrywkach śmigły z 1 
pkt. straconym, przed Makabi z
2 okt. straconemi.

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA WILNA
WILNO. W najbliższą soootę 

i niedzielę odbędą się w  Wilnie 
na oasenie 3 bataljonu saperów za 
wudy pływackie o mistrzostwo o-

ltręgr.
W następną niedzielę ania 21 

bm. odbędą się zawody klasyfika­
cyjne d a  dzieci i junjorów

Walasiewiczówna i Wajsówna
startują w Krakowie

W związku z niezgłoszeniem w p rz e : 
pisowym czasie do mistrzostw lekkoat­
letycznych pań w Krakowie kilku w y b i; 
tnych zawodniczek przez kluby macie j 
rzyste, zarząd Polskiego Związku Lek J 
koatletycznego uchwalił polecić zarzą-j 
dowi Krakowskiego Okręgu Lekkoatle­
tycznego, organizującego mistrzostwa 
dopuścić do startu wszystkie uczestnicz 
ki obozu przedolimpijskiego bez wzglę 
du na to, czy były formainie czy niefor­
malnie czy nieformalnie zgłoszone.

Punkty zdobyte przez zawodniczki nie 
formalnie zgłoszone, nie będą jednak za 
liczone do punktacji drużynowej.

POGRZEB EMIl A SCHWEITZERA

.Pogrzeb śp Emila Schweitzera od- 
nędzie się w najbliższą sobotę o godz. 
17-ej z kaplicy Heilpertow przy ul. Mły 
.larskiej na cmentarz ewangelicki do 
grobu rodzinnego.

Jędrzejowska na •nistrzostwacli
środkowej Anglji

LONDYN. P o sukcesach w Wimble 
dunie Jędrzejowska zaproszona została 
do wzięcia udziału w mistrzostwach 
tenisowych środkowej Anglji, odbywają 
cych się w Birmingham

Pierwszego dnia Jędrzejowska spot­
kała się z Angielką W adson, bijąc ją 
łatwo ć :l, 6:0 ..

* *
*Po zakończeniu mistrzostw środko­

wej Anglii, Jędrzejowska uda się do

Walji, gdzie w Newport bronie Pędzie 
zdobytego w r. ub. mistrzostwa Walji.

Po mistrzostwach Walji Jędrzejows 
ka weźmie udział w mistrzostwach pół 
nocnej Anglji ,które rozegrane będą w 
Shefield.

Do piero po tych wszystkich rozgry 
wkach Jędrzejowska uda się do Nie­
miec, gdzie startować będzie na mistrzo 
stwach międzynarodowych Rzeszy w 
Hamburgu.

ODJAZDY 00 WILNA
Nazwa stacji Do

Wilna
Od

Wilna Nazwa stacji Do
Wilna

Cd
Wilnaj

W ilejka Pow. 4.80 1.90 } Mołodeczno 4.20 1,70
Oszmiana 2,20 0.90 Smorgonie 2,90 1,20

Ignalino 3,90 1.60 Turm ont 5.20 2,20
Nowo-Święda-ny 2.90 1,20 Dukszcy 4.50 1,80

Podbrodzie 1,90 0.80 Nowojeluia 5.20 2,20

Postawy 5.20 2,20 l id a 3,40 1,14

6-ty etop „Tour de France*'
PARYŻ. 6-ty etap Tour de France Magne 40:57:53 i Bergamaschi 41:05:32

z Evien do Aix —- les — Ba.ns na dys 
tansie 207 kim. wygrał Vieito w czasie l)  
6 godz. 25 min. 42 sek. przed ie Gre- 2j 
ves 6:27:32 i Bergamaschi 6:27:32 3)

W  klasyfikacji ogólnej prowadzi 4) 
wciąż Belgiiczyk Maes 40:53:27 przed

W  klasyfikacji międzynarodowej:
Belgja w czasie 
Francja w czasie 
Włochy w czasie 
Niemcy w czasie

5) Hiszpanja wi czasie 

*s,ksW SgEBaSSB&KSe; -

123:17:40
123:20:45
123 43:03
124 48:30 
124:51:35

Ślubowanie olimpijczyków w Warszawie

i M o r im  M  F te tó i lu li
Żaden Kupiec branży futrzarskiej nie może zaniechać okazji zaopat zensa

się w towar na sezon zimowy.
Okazję tę nastręczają odbywające się w Wilnie Międzynarodowe Targi Futrzarskie

Duża pudaż —  Duży wybór.
Wielki ruch kupujących z kraju i zagranicy.

Dyrekcja M. T^F.— Wilno, Ogród po-Bernardyński. |
W  pięknie udekorow anej sali W arszawskiego Tow. W ioślarskiego odby 
ło się uroczyste ślubowanie 28 członków Polskiej D rużyny Olimpijskiej.

Wpisy na stuójum
wycnowania fizycznegc 

Uniw. Jrgiell. w Krakowie
Podauia o przyjęcie, zawierając* 

1 ) życiorys z podaniem przynależnos 
ci miejscowej i zaiwodu rodziców, 2 
meDykę urodzenia, 3- świadectwo doj 
rzaiości, 4) fotograf; j z dokLtdnens 
podaniem adresu i podp’sem, 5) ewen 
fuaine zaświadczenia sprawności f iz r  
cz-rtCj, stopni hareerakicn, p w., POS, 
itp. przyjm uje dyrekcja tyluo w e u  
sie od 1  sierpnia do 10  w rześnia rb. 
A dres: Dyrekcja. S tudjum  W ych F i t  
U. J . K raków , Zwierzyniecka 2f

Pom yślne ukończenie S tudjum  u 
praw nia do uzyskania stopnie nauko 
w „go „m agistra wychowanie fizyczno 
go" i do egzaminu państwo? ego n a  
nauczyciela szkół średnich i  si-minar 
jón  nauczycielskich.

Ze Studjum  korzystać mogą ró* 
nież i słuchacze innych w ydziałór, 
którzy po uzyskaniu .nag is tena tu  ze 
swegc przedm iotu i zdaniu poszczegO 
nych egzaminów z zakresu wych fiz 
p ragną rozszerzyć dyplom m agister­
ski. W  .wypadku tym  podaje się wy­
niki egzaminów na odwrotnej stroni* • 
dyplomu.

W arank i przy ję c ia : m atu ra  gurus 
zjalna, nieprzekroczony 30 r. życia 
pomyślny wynik egzaminu wst^pneg* 
(badanie lekarskie i ćwiczenia prób­
ne) Program  studjów  zaw arty jest- a 
spisie wykładów Uniw. Jagiell. na z 
akad. 1934-35 *

Przyjęci słuchacze (czki) pozosit 
ją  tak  w czasie ćwiczeń praktycznyeł 
— jak i w czasie kursó? narciarskie! 
i obozu letniego wych fiz. pod stał? 
opieką lekarską.

Bliższych iuform acyj udziela Seh 
r e ta r ja t S tudjum  Wych. Fiz. U. J- 
Kraków ,u) Zwierzyniecka 26.

OBlE HELENY PRZECHODZĄ NA 
ZAWODOSTWO ?

Natychmiast po zakończeniu turnic 
ju w Wimbledonie, ooie Amerykaifu H* 
lena Wills — Moody i Helena Jaocb* 
otrzymały ofertę z Los Angeles rozegr 
nia meczu pokazowego za ceną 5 tys. 
funtów szterlingów (około '3 0  tys. zł 
Dotychczas Am erykanki nie. udziefiF" 
jeszcze odpowiedzi na tę ponętną ofer­
tę.

u 1 as i (jdzieinOziei
POZNAŃ. W środę W arta rezegr,- 

ta w Poznaniu mecz z wiedeńskim U- 
bertasem, przegrywając nieznacznie 0:S 
(0 :1 ). W iedeńska drużyna zaprezento­
wała się jako zespól technicznie barda* 
dobry, wyrównany we wszystkich Hn- 
jach, grający fair, W arta w pierwsze? 
połowie pokazała grę ambitną, a okres* 
mi miaia nawet przewagę nad przeciw 
nikiem, ale jej aiak nie umiał tej prze 
wagi wyzyskać cyfrowo. Wiedeńczycy 
natomiast przez lewoskrzydlowego zde 
bywają jedvna decydującą o zwycię­
stwie bramkę.

lak nam komunikują, zatarg poroń, 
dzy Polskim Związkiem Szermiercz.-m 
a śląskiemi klubami został załatw im y 
polubownie Mianowicie kluby śląskit 
mają przeprosić Polski Zw. Szerrr er 
czy za niewłaściwą formę wystąp cnia 
a Związek ma uwzględnić więks: ość 
postulatów szermierzy śląskich.

Mecz rewanżowy Poiska — Austija 
rozegrany zostanie w Polsce dn. 13 
października rb. Polski Związek PUM 
Nożnej termin ten zaakceptow i Teren 
rozgrywek jeszcze nie ustalony.
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2jazd rybacki w Brasławiu
(Od naszego korespondenta brasławskiego)

W ubiegłą. niedzielę (7 go lipca) 
t t  sali Domu Sportowego w Brasław iu 
odbył się Zjazd rybacki zaaranżowa­
ny przez W ileńską Izbę Rolniczą. 
Ujazd miał charak ter ściśle inform a­
cyjny. Szcze’.nio wypełniona sala 
świadczyła o dużom zainteresow aniu 
sprawam i rybackienn wśród ogółu ry  
b a ik o w  i właścicieli jezior 7. terenu 
województwa wileńskiego.

Zjazd zagaił w im ieniu Wileńskie; 
Izby Rolniczej p. dyrek to r ■ Ludwik 
Matfulewicz, prezes komisji rybackiej 
w Izme. Przewodniczył s ta rosta  bra- 
sławski p. Trytek. P rzy  siole jirezyd 
.jalnym. pp. Maculewiez, S tafl', F ie­
dorowicz, Ciszewski, Kwinto, Gieral- 
towsKi, Janul, Aron Sznajder i, jako 
sekretarz, \\'oj.sław

Przewodniczący podkreślił nsbarak 
er inform acyjny Zjazdu. Odpowied­

nio do lego ułożony został porządek 
dzienny: najprzód re fe ra ty  inform a­
cyjne, później py tan ia, następnie od­
powiedzi na py tania.

Referatów  było dw a: inspektora 
rybackiego w wileńskim urzędzie wo­
jewódzkim, p. K. Ryżyckiego, o zasar 
dach~i celach ustsw j o rybołóstwie, i

radcy w M inisterstw ie Rolnictwa i 
Reform RoLnych, p. K orw in - Sakowi 
cza, o organizacji rybołóstw a w ra 
mach ustawy.

R eferat p. Różyckiego dal możność 
zorjenitowania się, dlaczego Zjazd ma 
charak te r ściśle inform acyjny, a nie 
dyskusyjny. Mianowicie, ma wstępie 
referen t zwrocu uwagę, że w osta t­
nich czasach p rasa  poświęca dużo 
m iejsca zagadnieniom rybackim w 
związku z wyprowadzeniem w życie u- 
stawy z dn. 7 m arca 1932. Autorom 
odnośnych artykułów  referen t zarzu­
cał nieznajomość celów i zadań usta­
wy i wręcz ignorancję, lub uganianie 
się za sensacją. S tąd  pow stała potrze 
ba objektywuego, a rzeczowego n a­
św ietlenia właściwych celów i zadań 
ustawy o ry bołóstwie.

N ie będziemy tu rozważali, o ile 
słuszne są zarzutyr, staw iane prasie, 
— podkreślimy tylko, że po Zjaździe 
„a larm y" .prasowe muszą się zdwoić, 
ponieważ wynik Zjazdu, jak  później 
zobaczymy, był ostatecznie negatyw- 
" J .

D ruga część referaitu dotyczyła za 
sad i celów -ustawy o rybołóstwie. Są

0 gimnazjach kupieckich
pisze „Tygodnik.W te j sprawie 

H andlow y" :
Od nowego roku szkolnego zosta­

je  uruchomionych 18 gimnazjów pań 
stwowyeh i p rj watnych o program ie 
zupełnie nowi m i stanowiącym pew­
nego rodzaju rewolucję w -stosunkach 
dotychczasowych. Ile  równocześnie 
zm ieniają swe program y i dostosowu­
ją  do program u nowego wszystkie 
szkoły handlowe już istniejące.

W związku z tem władze oświato 
we zorganizowały w  W arszawie kurs 
k rótkotrw ały , mający na celu zapozna 
nie kierowników szkół handlowych z 
nowym programem i przodyskutowa- J naceum na wszystkie bolączki 
nie .niektórych kwestyj, mogących obu darstw a społecznego.

zwyczajaó należy młodzież do obser­
wowania zjawisk otaczającego nas 
św iata gospodarczego, klasyfikowania, 
tych zjawisk i wyciągania z tych ob- 
scrwacyj wniosków.

Słowem . nowy program  w ytknął 
nauczycielstwu cel jednolity  1 konkret 
ny. Nie będzie już tego, co było do- 
niedarwna, że w jednej i tej santej 
szkole, w jednej i te j samej klasie 
na pierwszej godzinie lekcyjnej wyno 
ci się pod m ebioia handel pryw atny, 
a na drugiej, — kry tykuje się go bez 
litośnie i wychwala bezkrytycznie 
handel spółdzielczy, uznając go za pa

gospo-

ds Ie wątpliwości lub wymagające sko 
montowania.

K urs odbył się w końcu czerwca. 
Prelekcje mieli wszyscy praw ie auto­
rzy nowego program u. Uczestników 
na kursie było przeszło 6(1-111, ze wszy 
•-.Kich m iast kraju.

.Sądząc z rozmów z uczestnikam i 
kursu  i wnioskując z przebiegu dys­
kusji, nauczycielstwo i kierownicy 
szkół handlowych doceniają świetne 
wyniki sta łe j i wciąż pogłębiającej 
się współpracy władz oświatowych z 
organizacjam i kupieckiemi i samorzą­
dem przernyMowo handlowym.

To, co może i co powinno zainte­
resować kupiectwo, da się ująć w sło 

następujące: wykładający podkre 
8 ali, że młodzież powinna być kształ 
rona w atm osferze nietylko szacunku 
dla pracy kupicetwa, ale zrozumienia 
r°b handlu. Żc w  młodziez należy 
wPąjać zrozumienie głównego eeln 
pmey k u p ca: dążenie do osiąem ęcia 
Avsku. że  w młodzieży wyrabiać na- 
eż.y ducha kupieckiego, znam ionujące 

się inicjatyw ą, przedsiębiorczością, 
rzutkością, uczciwością w postęjKiwa- 
°*u. Ze od pierwszej już klasy przy-

W szkołach handlowych 1 gim naz­
jach  kupieckich będą i. zw. pracow­
nie. Celom ich je s t bodaj częściowe 
złipoznarne młodzieży z urządzeniami, 
spotykaueuii w życiu praktycznem . — 
Będzie sklep, magazyn, kantor. W ła­
dze oświatowe wypracowały — w po 
rozumieniu z praktykam i w dziedzi­
nie sprzedaży' —• modele urządzenia 
sklepu detalicznego i pierwszy zespół 1 
tych mebl.' ,a raczej całkowicie urzą 
dzony sklep z oknem wystnwowem u- 
stawiono w pnac.hu gimnazjum kupie 
ckiego im. Roesslerów.

W nowym roku szkolnym kierow­
nicy gimnazjów będą prawdopodobnie 
zwracali się do kupców z prośbą o 
okazanie swoistej i .nowej w  naszych 
w arunkach pomocy: odegrania roli 111 
s lru k to ra  - wykładowcy. Nie ulega 
chyba najm niejszej wątpliwości, że 
kupiectwo świadome swych obowiąz­
ków społecznych, i świadome korzyś­
ci, jak ie mieć będzie samo 7. istnienia 
dobrych szkół i kształcenia dobrych 
pomocników hrtrnl lowyeh, nietylko 
nie odmówi władzom oświat owy ni
współdziałania, ule samo chętnie z po 
mocą +aką pośpieszy.

cne ogólnie znane z „uzasadnienia do 
pro jek tu  ustawy o rybołóstw ie". Tern 
niemniej powtórzenie ich wydawało 
się całkowicie na czasie dla potw ier­
dzenia słuszności omawianej w prasie 
tezy, że ustaw a o rybołóstwie, w pro­
wadza w zy7cie na odcinku rybackim 
planową gospodarkę, opartą o ogra­
niczenie praw  rozporządzalności.

Ogólne zainteresowanie wywołał 
re fera t p. K orw in - Sakowicza, po­
święcony sprawom organizacji rybołó 
stw a w ram ach ustaw y. R eferent w 
krćikiem  rzeczowem przemówieniu na 
kn  śiił możliwości organizacji rybołó- 
slwa i korzyści .stąd wynikające dla 
obrony zawodowych interesów.

Po refera tach  nastąpiły' pytania. 
Segregując je  grupowo, można powie­
dzieć, i e  obracały się  one dokoła n a ­
stępujących zagadnień:

1. Ustawa o rybołóstwie powinna 
ulec now ebzacji;

2. Organizacja rybołóstwa w ra ­
mach ustawy nie zabezpiecza w caioś 
ci zawodowych interesów rybactw a — 
należy' stw oizyć ogólny związek ryba 
cki;

3. Z wprowadzeniem obwodów ry ­
backich dochód zmniejsz; ł się k ilka­
krotnie ;

4. Należności z tenotyT dzierżawnej 
2 1  obwody rybackie są unieruchomio­
ne spowodn nieustalonych tytułów 
własności do w ód ;

5. IV cułyn szeregu n a jb a rd z ie j 
skom plikow anych zagadn ień  (podział 
należności i :p .) oDowiązek ich rozw ią 
zania ustawa spycha na właścicieli 
p raw  rybołóstwa;

6 . Obciążenie właścicieli p raw  ry­
bołóstwa śwmaczeniami od 35 do 45 
proc. tonuty dzierżawnej nie oparte  
.jest na jakiejkolw iek kalkulacji, że 
końcowy cel odpowiedniego zw iększę-. 
ni a w ' dajnnści wód zostanie rzeczywi 
ście osiągnięty'.

P y tan ia  mniejszej wagi, dotyczące 
indywidualnie danego gospodarstwa 
jeziorowego, znalazły' mniej lub wię­
cej zadaw alającą odpowiedz, jakkol­
wiek n i. we wszystkich w.ypadkach. 
Tak 1:* przykład poruszana była sp ra ­
wa wysokich op ła t za karty  rybac­
kie, niedostępne dla biedniejszych ry 
baków. Poradzono tu  zaliczać takich 
rybaków' (Ukcyjnie) do roDotników, 
co wywołało uwagę, że od ilości robo­
tników  zależne je s t zaliczenie przed­
siębiorstw a do wyższej katcgorji prze 
myślowe., ze skutkam i ubezpieczeń.

Gorzej iednak wypadłe z py tan ia­
mi zasndniczemi, na które odpowiadał 
p. profesor S ta ff  z 'Naczelnej Dyrak 
cji Lasów Państwowych. Przemówie­
nie było ładne, konstrukcyjnie bez za 
rzutu, gdzie trzeba nabrzm iałe pato­
sem — aie nic na temat. Miało przy 
t?m charak ter pouczenia, udzielanego 
ojcowskim to ium  wobec nierozgarnię- 
tyo.li dzieci . Mówca podkreślił n a  
wstępie trudności wymienne. W  ukła­
dach kompensacyjnych nie możemy 
przeciwstawić rię wwozowi ry-by, po­
nieważ ten dział gospodarki nie jest 
u nas uporządkowany i zorganizowa­
ny'. Naezeinem zadaniem je st właśnie 
'.akie uporządkowanie i zorganizowa­
nie do ezego świadomie się dąży za-

W Y C IĄ e
z. obowiązujących pizepisów żeglugi 
(rozporz. Ministra Komunikacji z dn. 23 
marca la34 r. Dz. Ust. Nr. 37 poz. 335) 
dotyczących przewozu pasażerów sia t­
kami.

§ 55-
(1) Kierownik statku, łodzi lub trat 

wy powinien przestrzegać przepisów o 
uprawianiu żeglugi i spławu i jest za 
przestrzeganie tych przepisów odpowie 
dzialny.

(2) Zatoga i pasażerowie obowiąza 
ni są stosować się do zarządzeń kierów 
nik.as tatku, lodzi lub tratwy w zakre­
sie bezpieczeństwa i porządku. Osoby, 
niestosujące się do wspomnianych za-r 
rządzeń, mogą być wysadzone na ląd 
w miejscu ku temu odpowiedniem i od 
dane organom bezpieczeństwa publicz­
nego

4 122
(2) Rozkłady jazdy i T a ry fa  uplat 

przewozowych, jak również każda ich 
zmiana powinny być podawane do pub 
licznej wiadomości przez obwieszczenie 
na właściwym statku lub łodzi i na przy 
Staniach.

(4) Rozkłady jazdy i taryfy opłat 
powinny być ściśle przestrzegane.

$ 124
( 1 ) Ruch pasażerów w czasie przej 

ścia przez pomost, łączący statek lub 
Ićdź z przystanią, powinien być legulo 
wany przez odpowiednią osobę, wyzna 
czoną w tym celu przez zarząd przysta 
ni, bądz przez kierownik* statku lub to 
dzi.

(2 ) Pizystanie powinnv być w po­
rze nocnej należycie oświetlone

? 125
łl)  Na statek lub łódź wolno przyj 

mować tylko taną ilość pasażerów, jaka 
jest dopuszczalna dla danego statku lub 
łodzi Nadliczbowi pasażerowie obowią 
zani są opuścić statek lub łódź na żąda 
nie personelu statku lub łodzi i na żą­
danie organów nadzorczych.

(2) Nie wolno przewozić statkiem lub 
łodzią osób pijanych tudzież osób wzbu 
dzających odrazę niechlujnem wyglą­
dem zewnętrznym lub objawami chorób 
chyba, że osoby takie zajmują miejsce 
w osonnym zamkniętym przedziale.

$ 128
( 1 ) Na statku powinna być umiesz­

czona w miejscu widocznem i dla pa 
sażerów dostępnem tabliczka z uwido­
cznioną na niej nazwą statku, nazwis­
kiem i adresem właściciela lub posiada-

P R Z E Ż Y W A M Y
Niemato od czasów biblijnego poto­

pu spadtc klęsk na rodzaj ludzki. Każdy 
naród może się poszczycić w swojej his 
torji niezliczoną ilością wojen, gtoaów, 
powodzi i t. d. — ale tego wszystkiego 
wiuać nie wystarcza, żeby ludzie nau 
czyli się w czasacb spokoju siedzieć ci 
cho 1 rozkoszować się bezpieczeństwem 
życia. Takbyi przynajmniej było najzdro 
wiej dla wrodzonego egoizmu.
- Niestety — jest jeszcze inna siła — 
żądzą emocji, niepoKOju przezywania 
prowokacja nieszczęść. Motorem tej sity 
jest .naiwńość. Średniowiecze oczekiwa 
ło z roku na rok końca świafa — popa 
dano w eksiazę (tragizmu i pokuty. Przy 
szła nauka i rozwiała czarne złudzenia.

Ale to mc — na inwencji ludziom nig 
dy me zbywato, a plagi egipskie nie w y  
czerpaty .przecież wszystkich klęsk. Zre 
S2ią nie chodzi o  te  realne, które się zno 
si mężnie i po bohatersku.

Co pewien czas. nawet i teraz Ogar 
nia ludzi masowa sogestja, strach przeo 
jakiemś nieszczęściem, którego nikt, bli 
żej nie zna, tem niemniej mentorzy prze 
żywają je  do szpiku ikośoi

Przed .paru laty w  Warszawie szala 
ta na punkcie jadowitych wężów Nikt 
ich naprawdę nie widział, ale prawic 
wszyscy zapewniali że grasują po mieś 
cie. Naokoło się o rem tylko słyszało, 
a brukowe pisemka podsycały sensację 
ocpowiedniemi artykulikami Wreszcie 
ogolna psychoz? zdecydowała się umie 
ścić niebezpieczeństwo w  ogroazie Sas 
nim.. Ekspedycje komisje szukały, prze 
trząsały grunt — i na koniec wygrzeba 
ły... kilka zaskrońcow. Stało się jasne 
żc ktoś przeraził Się niewinnego stw o­
rzenia i uciekł 2 wrzaskiem Oczywiś­
cie pochwycono, podsmażono przy bla 
łach kawiarnianych stolików — i bosz 
ta „urbi et orbi" straszna wieść, że w 
Warszawie roi sie od jadowitych żmij!

Niemal współcześnie

na sensację o  światowym rozgłosie — 
byl kolosalnie wielki, z kształtu zbliżony 
do archaicznych potworów. Począwszy 
od rozpraw mauicowycn pisanych a skór 
czy w szyt na niedzielnych felje.onikach— 
cała prasa licytowała 9ię w  opisach m; 
kabrycznych bestyj. W poszukiwaniu 
„źródeł" wracało się do starych pairięt 
nil: ów maiynarzy. Gróz a puchła z  dnia 
na dzień, I raptem ucichło. Mędrcy po 
kompromitowali się należycie —  trzeba 
jednak przyznać, że wąż morski był is­
totnie zbyt gruby( jak wa żart.

Obok klęsk, nawiedzających masy 
każda niemal roazina kultywuje własne 
fatalne przeznaczenie. Istnieją zacne fa 
milje którym1 bruździ trzynastka, aibo 
siedemnastka, po dworach gdzieniegdzie 
straszy jeszcze — i niema na- to  rady! 
Stojąca na straży rozsądku nauka — na 
ni,u się nie zda mistecznej fikcy aemas 
kowar niepodobna. Zresztą nigdy sobie 
tej wiary odeorać nie dat.. Przyj,ąj ją  
dobrowolnie iw idać odpowiada mu at­
mosfera, złych fluidów,

Niepodobna żyć tylko chlebem! Więc 
dziś naprzykład żyjemy... kryzyseir je s t 
on w  ustach wszystkich i stanowi popu 
arną „monetę Obiegową" w rozmowach. 

Dobrze korni. ,czy źle — wszystko jed 
no lubkny nastrajać się na tan zwany 
ogólny ton.

A tymczasem czy faktycznie kryzys 
„jako takt nadal się panosz"?

Trochę zdawałyby się przeczyć temu 
wjipelnionc do ostatniego miejsca cu­
kiernie i restauracje (w b).

URZĘDOW A CEDUŁA GIEŁDY 
ZBOŻOWO TOW AROW EJ 

I  Lm LARS F I E J  W  W ILN O

Z dnia 12 lipca 1935 r.

Ceny za  tow ai średniej handlowej ja - 
mniej więcej kości, za 100 kg. .paryt^c Wilno, ( le t  

temi samem „drogami* przyszło do nas za  1000 kg. ,f  co waB stac ja  zalać ) 
inne nieszczęście -  choroba papuzia. Ęiemionłodj -  w  ładm  k c l  zagonó
Nagie ni stąd ni zlowąd ludzie na „dzień 
debry** zaczęli sobie opowiadać o zara­
zie, śmiertelność; okropność iach mąk 
ludzkich. Dzienniki sekundowały dziel- !
nie. A najwięcej ,drżeli ci, do nigdy z ’ ;
nap u gam i n,ie mieli nic do czynienia. ( CENY uramzakcyjne:

Zaraza pamuzia jest istotne chorobą Pszenica I  biand. 
straszną Wiezione z  za oceanu w  nie MąJka pszenna gat. I —

, wych, mąka . o tręby —  w mniejszych 
ilościacl

W  ZŁOTYCH

17,25
29,125

lub kierownika statku oraz cyfrą ro z wiju się w  organizmach ptaki zapa Mąka1 żytnia do 55 proo. 22.50 22.00
wskazującą największą dopuszczalną 
ilość pasażerów i ładunku.

(2) Na statku i przystani powinna 
znajdować się w okresie nawigacyjnym 
księga zażaleń, przeznaczona do zwięz 
lego wpisywania zażaleń co do stanu 
sanitarnego statku lub przystani, porzą 
dku 1 bezpieczeństwa, niewłaściwego za 
chowania się załogi i obsługi statku lub 
przystani względem pasażerów .Kierów

daią na zdrowiu; nasnutek infekcyj 
rozwija się w  organizamach zaraźliwa 
dla człowieka choroba. Epidemja taka 
istotnie miała miejsce, ale w  Paryżu 1 
to w roku 1892 —  w  Polsce nie stwier- 
azonloi ani jednego wypadku zasłabnię­
cia. Pogłoski, artykuły i wieści o  licz­
nych ofiarach nie miały więc żadnego 
realnego odp'ówiednika Aie za to było 
o czem mówić i 00 przeżywać.! Psychl 
ka ludzka jest jak sklepik — głupio, kie

Mąka żytnia do 65 proc. 19.00 18,50 

GENY o rien tacy jne :

nil statku albo zarządca przystani po- -jy pusto, — musi być „ruch w  interesie* 
winien udostępnić pasażerom księgę za ; wymienny handclek wrażeń iami

Względnie niedawno przyszłe znów 
inne dziwy. W ąż morski. Jak przystało

żaleń na każde ich żądanie 
Państwowy Zarząd W oany w Wilnie

pomocą ustaiwy z dnia 7 go  marca 
1932. O nowelizacji ustawy nie może 
być mowy, bowiem ustaw a zadanie 
powyż.sze rozw iązuje w sposób ideal­
ny.

P o  tem przemówieniu Zjazd został 
zam knięty. Lezestnicy Zjazdu opusz. 
czai i salę Domu Sportowego pod wra 
żeniem nieotrzym ania odpowiedzi na 
swoje pytania. Dużo im dawała do 
m yślenia t a  okoliczność, że Zjazd 
miał cele tylko ścilo inform acyjnego 
zebrania z niedopuszczeniem jalkie.ikol

wietk dyskusji, i że dalszym pytaniom  
nastręczającym  się w związku z ostat 
n ią  „odjiowiedzią" położono kres 
przez zamknięcie zebrania.

Zwrócić wkońcu należy uwagę, że 
w odpowiedziach aKceniowar.a była 
silnie możliwość rewizji ustalonych 
obwodów rybackich w  kierunku uzna­
wania obwodów własnych. Czyniło to 
wrażenie wycofywania się z lin ji, na­
kreślonej „idealnemi metod am, orga­
nizacyjnemu" ustaw y o rybołóstwie.

Br. G-k.

Żyrto I stand.
Żyto I I  stand. 
Pszenica I  stand 
Pszenica II  stand. 
Owies I  stand. 
Owies 17 stand . 
MąKa pszenna gat. I — C

11,50 11,75
11.00 11 25 

17,25 17,0C
16.25 16.00
14.00 14.5C
13.00 13,5(

Mąka jiszenna gat. I I  — E

-Mąka pszenna gaf. I I  -

M ąka pszenna gat. I I I

Mąka pszenna gat. I I I

Mąka żytnia sitkowa 
Mąka żytnia1 razowa . 
M ąka żytnia do 82 proc. 

(typ  wojak.)

G

29.0( 
—29.5( 

25.5C 
—25.75 

21,26 
—21.50

— A 19,00
—19.50

— B 3 3,00
— 13,50

15.00 14.50
15.00 14.50

16.50 lo.OO

L O T
poprzei czyste przestworza 

daje moc cudownych 
wrałeń

ns
ANTONI MARCZYŃSKI 22)

J C Z E t i  G A N D H I E G 0
t POWIEŚĆ EGZOTYCZNA)

A może wydawało się |ej tylko, iż 
zesnęta? Może wszystko, co przeżyła 
tej nocy było dziwną nalucynacją?

Zaczęło się to w ten sposób, że ktoś 
węmówit jej imię Wymówił głośno, wy 
re żnie, ale jakby z jękiem. Obudziła się 
0 i!e sPa,a. zaczęła nadsłuchi­
w ać, U , ch e , ^  Potępieńczo statek cy 
gotal cd aosow  sztorm, ,jak nnione 
zwierzę, fale ze złowrogun ,yKiem liza­
ły szkło okrągłego okienka i całą połać 
burty, szukając chciwie najmniejsze! 

szpary. 1 znowu:
—  Zoooosiu! Zoooosni!
Struchlała, zdrętwiała z przerażenia.

len  glos,... ten niski, basowy glos był 
K‘j bardzo znajomy. Jezus — Marja! Ta 
ki głos miał jej ojciec! Czy modliła się 
wieczorem za dusze rodziców? Nie, za 
pomniała idrobiła to teraz coprędzej i 
z nadwyżką, petem drżącą dłoń wysu­
nęła w stronę kontaktu, zapaliła światło 
Rostanowiła nie gasić go aż do rana a 
do rana chyba już niedaleko, co? Spoj­
rzała na zegarek. Właśnie dochodziła 
dwunasta.

— Dopiero polnoc.
Drgnęła Sam dźwięk tego słowa 

Przypomniał jej mie Hedorzeczne,
które nieraz wyśmiewała ,połnoc to
godzina duchów". Tak, jakby biedne, 
duchy nie mogły dostać wychodnego o
’nr‘ei porze, , . . , , ‘

W tem  ustało miarowe dudmeme śru 
by o lrd o w e , dudnienie zagłuszone 
"Prawuzęie m zez odgłosy burzy ale do 

^ e a j ą c ,  wszędzie w postać, lekkiego

drżenia. Owo drżenie świadczyło, iż ser 
ce statku wciąż bije. Aż teraz przestało 
bić! Na zda się bezbronnego wroga fa­
le natarty z podwójną wściekłością, su­
fit kabiny stał się naprawdę pionową 
ścianką

— Toniemy 1
Z obłędnym pośpiechem zaczęta ro2 

wiązywać ręczniki, któremi przytwier­
dziła się do łóżka. Tymczasem śruba o- 
dezwata się ponownie, sufit wróci) na 
swoje miejsce, łagodne drżenie przebie 
glo cały statek, a więc statek jeszcze 
ż-ył, jeszcze niógl stawiać opór burzy.

— Zooo....sień....ko!
Zosia omal nie zemdlała. Glos zabrz 

miał jej tuż koło ucha, a przecież świat 
ło paliło się w kabinie i ona nie spała 
teraz z wszelka pewnością, to nie mog 
ło przyśnie się jej stanowczo! Więc co 
co to znaczy ’ Może statek ma utonąć 
ona zginie i dlatego zmarły przed ro­
kiem ojciec  — Nonsens! Bzdura! _
Powiedziała to głośno, a jednak myśli 
tej me mogła odżegnać od siebie. Po 
wiało ku niej skądś dziwnym chłodem 
i nie wypowiedzianą grozą, stokroć gor 
8zą od tego, co przeżywała przed chwi 
4 gdy przejściowo ustała praca okręto 

sobi ,Śrub.y‘ Ten obecny strach miał w 
nv luń - iŚ niesamowitego! Ten koszmar 

niej puwoli.

Z przerażenia ^V b w Y  Z°
tarz krzyczą ■ w „• .yblf gnie na kory- 
rzucita sobie derkfc na ?y’ Z° S'a Z3'  
zakryta dłońmi. Nie che J^sY yśze^  tego

głosu, a jednak usłyszała go jeszcze 
raz: ,

—  O, biedna... biedna siostrzyczko!
Niema! w tej samej chwili poprzez 

ryk fal i wściekłe poświsty wichru do­
biegł uszu Zosi jakiś łoskot i dźwięk 
tłukącego się szklą. Byt to kulminacyj 
ny punkt owej nocy grozy.

ROZDZIAŁ VIII
Wypogodziło się dopiero następne­

go dnia pod wieczór. Nieliczni pasaże­
rowie wylegli na pokłady, pragnąc po 
zaduchu kabin odetchnąć świeżem po­
wietrzem morskiem. A powietrze było 
chłodnawe, rzeżkie i cudownie czyste 
w przeciwieństwie do morza, nasycone 
go brudno żółtym mułem, który łrawa 
di, główna rzeka Birmy przynosi tutaj 
w olbrzymich ilościach. Dzięki tym osa 
dom okolica ujścia licznych ramion Ira 
wadi jest niebezpiecznie płytka i najeżo 
na mieliznami, podczas gdy niemal ca­
łą Zatokę Bengalską cecnują pokaźne 
głęoiny, przekraczające gdzieniegdzie 
cztery tysiące metrów. Roi się tu więc 
od latarń morskich, lądowych i pływa­
jących, od wielobarwnych i zwyczaj­
nych, które wybłyskują białem świat­
łem.

— Ładna iluminacja morza, prawda?
Zosia Halska spoczywająca na są­

siednim leżaku podniosła powieki.
— Tak, — przyznała, —- lecz o ileż 

piękniej wygląda to.
W skazała firmament zwisający nocą 

pozornie tak nisko, że czubki masztów 
ich statku zdawały się pruć szarfę mle­
cznej drogi.

—  Nie wierzyłam, — dodała po chwi 
li,— gdy brat mi pisał, iż tutaj gwiazdy 
są pięć razy większe od naszych. A jed 
nak nii było w tem przesady, widzę te 
raz sama; są większe, piękniejsze i 
znacznie jaśniej błyszczą

— Od jak dawna brat pani przeby 
wa w Birmie? -  spytał Freddy.

— Od siedmiu lat...
Jakiś meteoryt przebił granatowy 

stiop nieba, rozżarzył się do białości 
wskutek tarcia o atmosferę ziem- 
SIC4 i zatonął w oceanie o nuię od 
burty okrętu a może o tysiąc mil

— Czyjaś gwiazda zgasła, ktoś umarł 
w tej chwili.

— Może nasz palacz.
—  Nasz palacz?
—  Jakto, pani nie wie, co wydarzy 

ło dzisiaj w kotłowni?
— Nie, panie Prado, nikt mi nic o 

tem nie mówił.
— To zrozumiałe; wszelkie tragicz 

ne wydarzenia na statkach ukrywa się 
starannie przed pasażerami. Ja także 
nir byłbym dowiedział się o dzisiejszem 
zajściu, gdyby nie to, iż przypadkowo 
przechodziłem obok drzwi wiodących 
do maszynowni właśnie w tym uiomen 
cie, kiedy stamtąd wynoszono tego nie 
boraka. Już wtedy patizał na księżą 
oborę, więc pewnie do tej pory wyzio­
ną! ducha... Biedak. Zamiast w „kraju 
ludu kwiecistego środka** będzie miał 
grób w brzuchu rekina.

—- „Kraj ludu kwiecistego środka**, 
to zdaje się Chiny, co?

—  Tak. Pani nie wyobraża sobie, 
jak bardzo każdemu Chińczykowi zaie 
ży na tem, aby go pochowano w ojczy 
znie...

Tu Freddy Prado z widoczną znajo 
ntością tematu odmalował Zosi niedolę 
chińskich emigrantów, których głód wy 
Pędza z przeludnionego kraju zwykle 
juz w najwcześniejszej młodości, a któ 
rzy na starość, czując zbliżającą się 
cmierć, coprędzej powracają do Chin, 
aby tam złożyć swoje kości.

— Tak byto i z naszym Chińczy­
kiem, —  ciągnął dalej — Nie maiąc na

zepłacenie biletu, wprosił sie na statek 
w charakterze palacza bez pieniężnego 
wynagrodzenia, tylko za wikt i prze­
wóz, no i dzisiaj w południe smutno 
zakończył swą karjere w kotłowni; stra 
szłiwy cios żelaznej łopatki rozpłatał mu 
głowę i... na Boga, co pani?!

Zdziwienie tancerza było całkiem u- 
zasadnione, bowiem Zosia zerwała się 
nagle, potem bezsilnie opadła na leżak 
ukryła twarz w dłoniach, a całe jej cia 
ło zaczęło drżeć, jak ataku febry.

— Bardzo mi przykro, — rzekł Pra­
do, — nie wiedziałem, że pani ma tak 
słabe nerwy, iż opowiadanie o wypad­
ku obcego człowieka....

— To opowiadanie, —  wtrąciła głu 
cho, — przypomniało mi podobną sce­
nę, jakiej byłam świadkiem... Och, wię 
cej, niż świadkiem!

Zapadło milczenie .Freddy zaintrygo 
wany wyznaniem Zosi oczekiwał ja­
kichś zwierzeń, „pożytecznych" dla nie 
go, jak przeczuwał, wreszcie postano­
wił sprowokować je. Rozpoczął od gwa 
łtownego ataku na sprawcę dzisiejsze­
go nieszczęścia. Był nim drugi mecha­
nik ich statku, raptus, lecz pozatem wca 
Ie przyzwoity człowiek. Coprawda nie 
ieden ich majtek oberwał już od niego 
po papie, aie zawsze gołą dłonią; dziś 
poraź pierwszy zdarzyło się, że panu 
mechanikowi w chwili wybuchu gnie- 
mu wpadł w rękę jakiś ciężki przedmiot 
owa łopatka, co wywołała tak fatalny 
skutek... Oczywiście Freddy w' innem 
świetle przedstawił mechanika, zrobi* z 
niego notorycznego przestępcę.

— Mógł sobie pozwolić na tę ochyd 
ną zbrodnię, z pewnością nie pierwszą 
wiedząc, że wszystko ujdzie bezkarnie, 
— dowodził; — jest przecież białym, a 
jego ofiara tylko niedny Chińczyk. O, 
jr.bym takiego łotra rzucił krokudylom 
na pożarcie! Jabym z niego darł pasy i..

— Może on nie chciał zabić pala­
cza, — odezwała się Zosia. --Zw iedza 
jąc okręt, którym jechatam do Kalkuty 
weszłam również do kotłowni. Byłam 
tam zaledwie przez dwie minuty i omal 
nie zemdlałam z gorąca. A palacze mu­
szą przebywać w tem piekle catą wach 
tę, pełne cztery godziny, muszą ciężko 
pracować w tym upaie. Cóż dziwnego 
że nie panuje nad nerwami, że przy la 
da okazji wybuchają... ó w  mechanik,... 
jestem głęboko przekonana. . chciał tyl 
ko uderzyć palacza, ale nie...

— Chciał, chciał, —  przedrzeźniał 
ją Prado, czując, iż dobiera właściwy 
klucz do zamku Zosinej tajemnicy; —- 
tu nie chodzi o zamiar, lecz wyłącznie 
o Skutek. Jeśli więc tym skutkiem bę­
dzie trup, jeśli Chińczyk umrze, lub już 
umarł, jak sądzę, to zabójca powinien 
ponieść karę śmierci w' myśl starej zasa 
dy „oko za oko, ząb za ząb' .Ja osobiś 
cie nie uznaję żadnych okoliczności ta 
godzących, jeśli z czyjejś winy bl.źni 
stracił życie... Nie wyobrażam sobie 
przynajmniej, —  dodał na zachętę, — a 
by jakiekolwiek zabójstwo mógł ktoś 
popełnić w warunkach usprawiedliwia 
jących jego czyn chciażby minimalnie.

— A iednak zdarzają się takie wy­
padki.

— Nie wierzę, nie wierzę, proszę 
o konkretny przykład, a przekonam pa 
nią odrazu, że stuszność jest po mojej 
stronie. j

— Dobrze, — zgodzita Się po na­
myśle, — dam panu przykład, f

— Z gazet, czy z powieści
— Nie, z własnego życia
—  Aaa, w takim razie słucnam z u- 

wgą i bez sceptyzmu. Zosia zaczęła 
opowiadać?: (H- r n )
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Zawody konne w Baranowiczach
Program 2-go dnia zawodów.— Totalizator

Sum a nagród 100W  niedzielę 14 lipca rb. I l-g i dz. 
za/w odów kannych z następującymi pro 
gram em :

1. K onkurs w ładania białą bronią 
d la  „K ,akusów " — konkurencje wła- 
dan.a szaDlą i lancą —  tra sa  100 m tr. 
4 pozom .ki — czas 12 sCk. suma na­
gród 150 zł.

2. S teeple cham  im. prezesa W . K. 
K. J .  gen hrygady S tanisław a Skot­
nickiego. Dystans około 3200 m tr. — 
Ogólna sum a nagród 950 zł., oraz 
nagroda honorowa ofiarow ana przez 
gen. Skotnickiego.

3. Pokaz władania białą bronią dla 
podoficerów 26 p. ułanów.

4. K onkurs o tw arty  w  skokacn — 
przez przeszkody W K . K  J . im. pre 
zesa P  ź . J . płK dypl. ŹLigniewa Br o 
chwitz iiew oskiego. — 12 —  14 prze 
szkód — szybkość 440 m.min. G ru­
py A. B. C. Suma nagród 2000 zł., — 
oraz nagroda honorowa ofiarow ana 
przez płk Brochwicz - Lewińskiego.

5. Kadryl.
6. K onkurs w skokach przez prze 

rzkody dla Pań i Jeźdźców cywilnych 
P  Ź. J .  — lekki 10—12 przeszkód,

szybkość 400 mmiin. 
z kny oh.

D rugi dzień konkursów zakończy 
się '-autem wydanym przez Zarząd 
Wschodnio - Kresowego K lubu Jazdy.

W tym dniu hę/łzie również czyn­
ne H laliza to r.

CZWARTKOWA CIĘŻKI KONKURS 
N A  POŚPIESZCE

W  sprawozdaniu z ciężkiego kon 
kursu  hippicznego n a  Pośpieszce, pu­
ściliśmy nazwisko RTM. D R O H O W I-j 

j NO, k tó ry  n a  wał. .AMSTERDA-

POBICIE
MOŁODECZNO. Dnia 26 czerwca b. 

r. we wsi Kowale, gm. lebiedziewskiej 
powstała bójka między Włodzimierzem 
Dworzeckim a Tomaszem Sadowskim.

W czasie bójki Dworzecki pobił dot 
kliwie Sadowskiego. Sadowski dozr.al

M IE “  zają ł CZW ARTE miejsce. W  zhm ania kości strzałkowej lewego prze
ten  sposób na czterech „olejnych piet . dramienia.
wszych miejscach znaleźli się dwaj ! — ■—o-----
przedstaw iciele 4 p. ułanów oraz dwaj FILMOWEJ TAŚMIE 
13 p. IlŁ . --- ---------------- ------

VII ETAP— W „TOUR DE FRANCE
PARYŻ. 7-my etap biegu kolarskie k lasyfikacji zespołowej 

go dookoła F ran cji prowadził z Aix 
les Bains do Grenohli n a  dystansie 
229 k lir. Górska uraza była ciężka i 
były wypadlki. Jeden z hiszpańskich 
koiarzy strzaska ł sobie czaszkę i sł an 
jego je s t beznadziejny. Pierw sze miej 
sce w  tym  etapie zdobył W łoch Camu 
so w czasie 7:33:13, przed Włochem 
Moreli i Francuzem  Rouzzi. i

Ogółem z 93 kolarzy, k tórzy w yru 
szyli z P aryża pozostało 60, a 33 od­
padło w drodze. M usiał się wycofać 
jeden z najlepszych kolarzy francus­
kich Magne, k tó ry  spaał z roweru i 
doznał ciężkich obrażeń.

W ogólnej k lasyfikacji prowadzi 
Belg Maes w czasie 48:36:37 przed 
Włochem Bergam aschi i M oteli. W

| „WYBUCHOWA BLONDYNKA 
„CASINO".

Tytuł w oryginale brzmi: „Blond 
bombshell“. Dosyć pretensjonalne. Tłu-

(j„  ; maczenie jest trafne, ale niezgrabne.
147:23:16, 4) Niemcy Me należy mieszać z „Platynową blon- 

i dynką“, choć gra tu ta sama Jean har~ 
.. ...__ i Iow, stawna z reklamiarskich skanda­

lów, które są tematem, czyżby biogra­
ficznego filmu.

Scenarjusz typowo „gwiaździarski". 
To znaczy pisany dla Jean Hariow, a 
reszta jest tylko obramowaniem uroczej 
artystki. Jean Harlow przyćmiewa wszy 
stko rozleniwiającą pięknością wampa. 
Filmy z nią są stanowczem przeciwień­
stwem typu filmu jaki wprowadzał 
Renś Clair i początkowo sowiecka pro­
dukcja. Tak samo „W ybuchowa blon­
dynka" jest fantasmagorją jasnych wio

n a  p.erwsze 
miejsce wysunęły się W iochy z cza 
seni 146:32:12, 2) Belgja — 146:40:44, 
3) P rane ja —
5) H iszpan ja.

Przedolimpijski championat
BERLIN. W Doeberiti. pod Berli­

nem rozpoczęły się międzynarodowe 
zawody łiipiczne o wszechstronny kon 
kurs konia wierzchowego, Do tych za­
wodów zgłosiło się 35 jeźdźców z Nie­
miec, Polski, Bułgarji, Danji, Francji, 
Holandji, Włoch, Austrji, Czechosłowa­
cji i Węgier. Po pierwszym dniu pro­
wadzi „Nurmi" pod kpt. Stubbendor- 
ffem —* 90 pur.któw, 2) „Fasa" poa 
von Ploetzem — 92'/i pkt., 3) „Espoir"

C eny zniżone: B .lkon  n i  » szystkie s e i n ie  2.* gr. t a r te ,  od M gr, 
^ “ddw ójny  program:

U pojny  to  
mans filmowy 
Bohaterski T O

Film pełan i

M l i t A i B  S Z C Z Ę Ś C I A
O M  T Y L E K ,  olnbienlec wszystkich ja to

„ s z a t a ń s k i  c o w - B o r
ecji i sensacji. Początek o 7-ej.

HELIOS 1 ̂  Premjera cła irjitkla unit:

D 
i)

Balkon 25 gr.,
P a ite r  ad 54 gr. 

Podw ójny  raw aiacy jny  p rog ram .

momliy Blm* Z B R O D N I A R Z  Ci.ar las* Luughttui

C I E N I E  R O D W H l f
Najnlab. artyści.  Najznakow. orkiestry. Najbogztsza w y it iw a .

______ N id pro go m ; Atrakcje oraz aktaaija.

Balkon 25 gr. Program Nr. ?9

pod holendrem Kahnem — 93,6 pkt.

ŻNIWA

M iłe sdjęcie na gorące dnie

Sztuczny lód układany w piwnicy.— Kiedy doczekamy się tego w W ilnie?

Schmeling zwyciężył Paplina

sów i pięknie nieraz dobranego tta. By­
walcy kina mogą zauważyć, że Jean 
Fiariow najlepiej wygląda na tle pu- J 
chów, atłasów, kiedy leniwie, z arapież- I 
nemi błyskami w oczach przeciąga s ię ,1 
wabi. Jest oryginalna Ma to „coś", ktć 
rego wymaga się od artystki, stanowią- j 
cej krzyk mody Pomimo szyokiej zmia ! 
ny mody utlenionych włosów Jean Har 
Iow jeszcze się podoba. Szkoda, gdyby j 
próbowała zmienić kolor swoich w io -! 
sów, które przeszły do historji filmu. !

kes. i
i

Prt jramy radjowe
W ILNO.

SOBOTA 13 lipca j

j 6.30—8,20 Aud. Iporanna; 8,20 — j 
18,25 Progr-am dzienny; 8,25— 8,30 —

Giełda rolnicza; 11,57 Czas; 12,00 —•
I tr jn a ł;  12,03 Wiadomośc-i meteorolo­
giczne; 12.05 Dziennik południowy;
12.15 Muzyka malownicza (płyty) ;—
13.00 Chwilka d a kobiet ; 13.05 —
13.30 Zespół salonowy; 14.30 Nowości 
z p ły t; 15.15 „Ulicami —- zaułkam i"
— pogadanka ulkit/uatna; 15.25 „Nasz 
handel m orsk i" ; 15.30 Wesoła audy­
cja dla dzieci; 16.00 P ły ty ; 16.15 Re­
cital fortepianow y N. W eism ann - duktów rolnych; 15.35 Muzyka — pły 
H ublerow ej; 16.50 Codzienny odcinek ty ;  15.45 P orady w ete rynary jne; —
prozy; 17.00 Dla naszych letnisk i 16.00 Recital fortepianow y; 16.25 — 
uzdrowisk — to n c e r t; ,18.00 Poradnik  Chór Ju ran d a ; 16.45 „W iesz k to  jes. 
Sportow y; 18,1C M inuta poezji; .'8,15 w;Glk i? "  — szkic liter.; 17.00 Dla na 
Cała Pokfca śpiew a; 18.50 „Biały s^yigĘ letnisk i uzdrow isk; 18.00 W o- 
spe t  w W o n ie"  -  dialog; 18,45 - i  bozaijU harcCTskich (ze S pały ); 18/20 
Słynni piosenkarze francuscy (p ły ty) t .
19.05 Program  i#, niedzielę; 19.15 — '  ‘
.Koncert reklam owy; 19.30 „Nasze p ic ; „  -,no= „
m i" w wyk. J . H en n ert; 19.50 Pogu ■ z4 ~  ^ p o i ta z ;  19,25 „P raca akio 
damka ak tualna ; 20.00 „C iotka A lbi j r a ' f c l j e t o n ; 120.0‘f Odczyt o Mar- 
liowa niów.i" — monolog hum orysty-i sza *̂:u P iłsudsk im ; 20.10 Zapomniane 
czny; 20 10 „Proszę mówić wyraź­
n ie j"  — wesoła audycja; 20.45 —
Dziennik vTieczoniy; 20.55 Obiazki z 
życia dawnej i y, spóluzesnej Polski;

1 21.00 Audycja dla Polaków z zagra­
n icy; 2.1.30 „Noce Południa" — kon- 

j ce rt; 22.00 W iadomości sportowi o- 
! gólne; 22,10 „W ielkopolska w prze- 
Uki-oju" — audycja m ieszana; 22,3©—

R EW JA
P J T  P f  D I I B W U U K O

Rewjow* operetkowe w cstchn ieP*  z* i lo d ą  z łn d—wiecznie o iep tw aea i  
serduszkiem n iew ie ś Jem  w 2 Ci. i 15 obrizicŁ 

Występy* Janiny Ż fo n t l s k lc j  Ał. G ronnw is legc ,  Trio Czerpsnoff. 
Szczegóły v afiszach. P o c t. o 6 "0 i 9.15. W niedzielę 4 30, 7 I 9.JŁ. 
Od p o n iL d z ia f  u w y s tę p o w a ć  b ę d ę  n o w o z a a r p a ło w c n i i  N rnk r W il.ft 

s k a ,  S i- f a n  C zerw ,rtsu i 1 L eo n id  O u d a r tw .

| DLA Pi^. MYŚLIWYCH s
*  JEDNODNIÓWKA ŁOW IECKA
i f  w  cridu św. Huberta (3 listopada) 1935 r.
ł f i  Jednodniówka „owiecka będzie:

Księgą pamiątkową Łowiectwa Wschodniego 
Propagandą przyrodzonego piękna Ziem Wscnoauic**. 
Zogniskowaniem Wschodniej Myśli Łowieckiej.
Pierwszem samoazielnem wydawnictwem łowieaciem 
na Wschodzie Polski „

Ze szpałt Jednodniowi, f.owieck iej przemówią następujący au­
torzy: ,

Bolesław świętorzecki, Włodzimierz Korsak Stanisław Zaboruw 
sk., Adani hr. Rzewuski, Witołd Zierrbicki, Józef Wł. Kobylań­
ski, Michał K. Pawlikowski, Leopold Pac Pomarnaeki, Stani­

sław Wańkowicz i wielu innych 
i ł*  Jednodniówka ŁOwiecka będzie bogato ilustrowanem, ozdobneni 
f P  wydawnictwem na ładnym papierze ilustracyjnym formatu in 4-c
• ł j  objętości okoio 40 stronic i będzie stanowiła piekne album pa­
l l  miątkowo - podręczne Myśliwego.

W ydawca: Towarzystwo Łowieckie Ziem Wschodnich, Wilno, 
ul. Mickiewicza 11 (Klub Myśliwski).

Baczność Pp. Myśliwi! Cena Jednodniówki wyniesie około zt. 2 
U!' gr. 50 za zeszyt. Już obecnie należy zamawiać Jednodniówkę,
LE kierując zamówienia pod wskazanym adresem, gdyż cena w y d aw
f f i ^ictwa w wolnej sprzedaży beclzie wyższa, niż w  razie zarnó

wienia.
Baczność Pp. Przemysłowcy i Kupcy! — Ogłoszenie dar.e do
Jednodn.ówki Łowieckiej, która rozejdzie się po .całej Polsce w
ilości 4.000 egzemplarzy będzie najkorzystniejszą reklamą i naj. 

lepszą inwestycją handlową.

DO WYNAJĘCIA pokój jasny i ciepły 
ul Oombrowskiego 7 m. 4.

DO WYNAJĘCIA ł lo k i lc  6 cio
i 7 mio p ok ojow i z w;zelkitmt
w y g o ć im i  p:zy ulicy Ad. Mickie­
wicza Nr. 7. W iadomość a do 
zorcy.

i

£

£

(zo Spały)
„Soony malownie/.i'' ‘ ; 18,30 

Cała Polska śpiew a; 18,45 „Nad 01-

Maln onkicT-tm I'. R .; 23.00 Windo 
mości nioteorologieane; 23.05- 23.30

utw ory Wo.jeioeha Gawrońskiego; — 
t20.40 W ybrane n ijś li Józefa Piłsud j 
skiego; 20.50 Dziennik w ieez.; 21.00 
Transrn. z Jubii. zlotu harcerstw a poi 
skiego w Spalc; 21,45 N a wesołej 
lwowskiej fa li; 22,15 W iad. sport.; 
22,35 Nasza m arynarka g ra ; 23,05 — 
Muzyka.

GIEŁDA WARSZAWSKA
1 D .e. koncertu.

WARSZAWA 
, Niedziela 14 lipca 1935 roku.

8.30 Aud., po ranna; 10.00 Urocz.
* otwarcie Judil Zlotu H arc. Polsk. 
: przoz P ana  P rezydenta R z p lite j; —  

12,03 „Auguscowszczyzna — kraina  
j lasów i je z io r"  — felje ton ; 12,20 — 

Poranek sym foniczny; 13,20 F. M en­
delssohn - B arto ldy : Sym fonja szko­
cka; 14.00 M uzyka salonowa; 15.00— 

■ Jak  należy budować n a  wsi; 15.10— 
i M uzyka; 15.22 Przegląd ryników pro

Z dm a 12 lipca 1935 r. 
i DEW IZY
• Belgja 89,25 89,48 89,02

B erlin 212,90 213.90 211,90
Hoia.ndja 360,15 361.05 359,25
Londyn 26.21 26.34 26.08
Nowy Jo rk  5.28875 5.31875 5.25875 
Paryż 34.98 35.07 34.89
K abel 5.29 5.32 5.26
P raga 22,08 22,13 22,03
Szw ajcarja 173,15 173.58 172,72
W łochy t 43,60 43.72 43,48

Tendencja niejedtiollTa
A K CJE

Bank Polski 90.50
Starachowice 34 50 35.00

Tendencja niejednolita.
P A P IE R Y  PROCENTOW E

Na lewo Paolino Uczudun, na praw oM ax Schmeling, który bez t rudu jioko nal Pa-oimi w Berlinie, o czeni wezo ra j )K)da'iśiny obszernie.

Budowlana 
Kon/wersyjna 
Dolarowu 
Dolarówka 
Koleiowa 
Stabilizacyijna 
Stabil. drobne 
Listy ziemskie

43,00 43,25 
67,50 68,00 67,75 

83,13 83,25 
52.40 
62,00 

66.63 66.88 
67,00 
48,75

Tendencja dla pożyczek mocuiersza 
—  dla listów niejednolita.

^11 —Ait-tAA, .Ii—

Kupno i snrzPticż
SAMOCHÓD 2 o so b o w y  4 cy  
Lndrowy mały gabnolet  sprzedam  
ibform. Wileńska 30 sklep ty to ­
niowy.

L o ! ete a
.r> n f łT V * łiiT łł» li i t n r m

BrURO Pośrednirtw? M esikanio-  
we^o ,Uuiwersal*‘ Ofiamr 4 te­
lefon 14 78 poleca mieszkania  
i p o k e f t  ameblowane.

DO WYNAJĘCIA 4-pokojowe m t ta  
kanie z wszelkiemi wygodami cżepó 
i słoneczne, ul. Dąbrowskiego 7.

POKÓJ um eblow any do wynt  
jęcia Bonifraterska 14 m. 10.

.*4tłŁAA*i4A14iAAAAAAiAilA*AAttUUA

Lef niska
ł r f . TT irrn o

PENSJONAT WE DWORZE, nśsdri 
go, utrzymanie doskonałe, miejscaw aii 
pięknu i zdrowa, naa brzegiem Wiijl w 
sosnowyni iesie Informacje uticr PHF- 
pa 6, m. 7 od 10— 12 i od 4— 7.

POSZUKUjg jjjfCg
RUTYNOW ANA M ASZYNISTKA — 
znaj. dobrze rachunkowość, p o sz n x i-  
je pracy biurowej (może być aastęp- 
stwo). Of e n y  ,do Adminu-, ;racji „S ie­
w a" lub Lutlwisarska, 3—9. d l ,  Sa­
wickiej Zeneidy.

WYCHOWAWCZYNI znająca wfCt&t 
freb 'ow srą poszukuje posady do <t?A- 
ci. Umie szyć, tobótki, grmRa«t>-« — 
\Vvmagan*a skromne. Poważne fw ,j- 
dectwa i ref. ul. Taiarsua 12 — i 3 « . 
oa 11 do 4 ppoł.

“ p ite lio fToro ianT
TvrrvrrrgTTTrTTTTTTTTTTTrryyrt>ft
MAJĄTEK n i  K res ich  posznkn- 
je od  z*raz rządcy względnie  
ekenom a kawalera bez rodziny. 
Zgłoszenia wraz z odpisami świa­
dectw z ostatnich lal pracy, refe­
rencjami, życiorysem  i podaniem  
waranków nadsyłać pod adresem: 
Zarząd majątku Dz/eszkowicze,  
poczta Jeziornica k /S ło n m a

LAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAI .UU

R ó ż n e
"~TV-

MOOYSTKA przjjmuje wrzsfką 
Dracę w zakres kapeluszKictwi 
wchodzącą. Wykonuje tanio i e le  
gancko, ul. Wielka 3 m. 16.

POLECAM tapczaziy, otomaay, 's te ­
le i k rz is ła  oraz przyjm uję sa.^:ó vi« 
nia, a także przerabiam  waaeił- cne
ble. W ykonanie solidne 
GABAŁA, Niem iecka 2.
lAAAAAAAAAAAAAAAAAAÂ UAA

s t ;  i r  Aa

Z g u b y
T T rrrrT fyffff TrłuryTTTjTyTTTfTiyf****

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną 29  
czerwca b. r. leg»»ym»c;ę Krzyża 
N iepodległości na nazwisko Jadwi' 
gi Chodkiewiczówny.


